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Zgon 
Petru Grozy - -BUKARESZT (PAP). 

Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zg.romlM:Wenia 
Na.rodoweg1> Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej, dr Petru 
GrCl'La zmarł w godzinach 
rannych dniia 7 stycznia. 
Petru Groza chorował już 
od dłuższego cza.su bardzo 
poważnie i jego stan był 
bardzo ciężki. 

Depesza 
kondolencyjna 
Aleksandra 
Zawadzkiego 

Do 
Prezydium Wielkiego 
Zgromadzeni.a Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 

Bukareszt 
Głęboko wzru~y żałobną 

"9'ieścią o zgome przewodni­
czącego Prezydium Włeilk.iego 
Zgromadzenia Narodowego Ru­
muń&:iej Republiki. Ludowej 
towarzy:siza d!r. Petru Grozy, 
przesyłam Wam; Drodzy Towa­
rzyis:ze oraz brartniemu narodo­
Wi rumuńlSlkiemu, najserdecz­
niejsze wyrazy współczącia w 
:l:rn:i~u narodu polskiego, Rady 
Panstwa PoJ,5k.iej Rz.eczyrpoopo­
liitej Ludowej i własnym. 

Naród polski czci pamięć h­
warzysza Petru Grozy, jako wy­
blltn.ego męża stanu RumuTuskiej 
Republiki Ludowej, bojownika 
o soC'jalizm i p-otkój. s:ix:zerego 
pmyja.ciela Polski Ludowej. 

(-) Aleksander Zawadzki 
Flrzewodniczący Rady Państwa 

Polsikiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 

Pogrzeb Petru Grozy 
odbędiie się w piątek 

BUKARESZT (PAP). - Jak 
podaje Rumuńska Agencja Te­
legraficzna, w środę trumna ze 
zwłokami dr Petru Grozy wy­
stawiona z,ostanie w Pałacu Re­
publ:ki, gdz'e ludnooć Bukaresz 
tu odda ostatni nol<l zmarłemu. 

Pogrzeb dr Petru Grozy odbę 
dz!e s:ę w piątek Hl stycznia I 
na bukareszteńskim Cmenta•rzu 
Wojslmwym, . 
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Goitskell: nrzqd rozpada się" 

lmiany w 1a~ine[ie Ma [mili ana 
Minister finansów podał się do dymisji 

LONDYN (PAP). - Brytyjski 
kanclerz skarbu, członek partii 
konserwatywnej Peter Thorney­
croft zgloodł w dniu wczoraj­
szym w późnych godzinach wie 
CZQrnych swoją dymisję na znak 

Z • f } ' f k' " '} protestu przeciwko poli1t)"OO fi-Offi l OS po 1 y l z pozycn SI y, nanoowej rządu Macmillana. 

Dodał on, że premier Mac• 
millan udając się z ważną wi­
zytą do .szeregu krajów Bryityj­
skiej W&pólnoty narodów :z.o.. 
stawia w kraju „skonfudowany 
rząd i sklóeO'l1ą partie". Jest ~ 
wne - mówił dalej Gaitskell __. 
iż nadszedl: czas dla dok<l'Ilania 
zmiruly. Wraz z nim podali się do dymi-

P O li fyk O Z pozycii równych sit t ~~~:ato::i7 cfo~~~~=c~ 
kretairz fi.nanrow i Nigel Bireh 
- sekretan do spraw goopodar- PKS uruchamia 

komunika cię 
międzynarodową 

,, Mus im y .żyć „w. zgodzie z Rosją ~;~=~a:':~! 
skoro-utraciliśmy· nad .- nią przewagę'' ~~~~~~0;:r~~~ 

A k I k • k• bi• rośmy się liczyć z tym, że azaoowy minister roln'ict.wa, 58-

WARSZAWA {PAP). - W 
Warszawie powstała ek&pozytu­
ra komunikacji międ:zynarndo­
wej PKS. Na razie dysponuje 
ona ty1ko jedną linią i to wca­
le nie. zagraniczną - War.szaw;i. 
- Zaikopane, ale inne linie, czy 
poszczególne przejazdy będą or­
gan.i.wwane tak, jak już i&tnie­
jąca, tj. dadzą możność odby­
cia podróży wygodnie i przy­
jemnie. 

rłJ U amery ans 1ego pu 1cysty, rokowania będą trwały bardzo letni ~ck H~athcoot-Amory. 
- długo i będą nader żmudne. Jego f?1~JLSOe zaJ.ąl dotychczaso-

wa llera 11•ppmanna Ale niezależnie od tego wola wy mm~r WOJny John Hare. 
rok n "'.aw.inna zawsze być 

1 

Tekę Ihinifl<tra woi.ny otrz_ymał 
owa „ . . dotychczasowy sekretarz finan-

NOWY JORK _(PAP). - sieli poważnie zmienić nasz karoyn~~ą zasadą naszeJ dy- oowy w admiralicji brytyjskiej 
W masopiśmie „Look" styl życia, by równia pochyla, t>lotfiacJ~. ' Christopher Soames. 
ukau.ł się artykuł Waltera na którą weszliśmy obecnie 
Llppmanna. pt. „Dla.czego nie stała się śliską drogą wli.o- Mo.im zdaniem me mamy Omawiając dymisję dotych­
powinniśm.y się na.uczyć dącą do bankructwa Zacll.o., innej drogi, albowiem główną cza:wwego ministra finansów, 
żyć w ~e z JWsją?" du". rzeczą jest to, że musimy żyć szef partii k0!1.5€rwatywnej usi- Przedsdębiorstwo znajduje się 

w stadium organizacji i ma je­
szcze bardzo niewiele autoka­
rów· i samochodów ciężarowy·::h 
do p1:2ewozów towarów. Zamie 
rzenia e~pozytury - to prze­
wozy po.L.s>kich wycieczek za gra 
nicę oraz przewozy cudzoziem­
ców, którzy przybyli do Po-lski, 
aby zwie<lz'ić nasz kraj. Przewi 
dywane jest . także uruchomie­
nie stałej linii autobusowej za­
graniczne;, jeże.li okaże się po­
trrzeba. Do komunikacji tej bę­
dą przeznaoz,one autokary 
„FiaJt", mające wkróbce nadejść, 

,,Sukcesy nauik:i. radzieckiej__. Lippmann _pisze dalej, że w przewidywaniu przyszłości łował dowieść. iż nie świadczy 
pisze L~ _ Il!i.e mu- w.śród liczmyoh mo.mentów, kiedy nasi k<rnkuren<:li. i przeciw to, że rząd Macmillana ziarnie-
,,.,„ koniecznie oznaczać i kt · Sta z·-"- e powin nicy będą tak samo silni jak rza zaniechać walki z in!l.acją. 
--. ore ny J=uOOZOlll ' my, ał·bo nawet silniejsi. W Dodał on, że n..ąd ~.;idal będzie 
prawdopodob!llie nie oznacza- ny „poddać rewizji", „ważną tl\kiej sytuaoji możemy obro- walczył 0 W:rzyi;name fu!lllta na 
ją, że idziemy w kierunku ka- rolę odgrywa polityka zagra- nić naisze :interesy tylko w wy obecnym poz.ioarue. 
tastro.fy wojennej. Ale ozna- , · niczn.a". , „Znaleźliśmy się w 
czają niewątpliwie, że w po- nowej sytuacji, która różni się padku, ~eśli dyplomacja na-:- Komeniull,c d;ymitS1ję Thorney­
równaniu z naszym wielkim zasadiniczo od poprzedniej, sza będzie tak samp mądra 1 orofta leader opozycji Hugh 
k<l'Ilkurentem i przeciwnikiem kjedy ustalpne .zooł:ały niektó- przeniklii:wa, jak ich dyplom.a-I GaiitskeH oświadczył, :iż rząd 
sytuacja nasza jest obec:nie re z · najważruiejszyoh i decy. CJa". „rozpada sfę". 
gorsza.... Zdumiewające tempo dujących ' zasad naSZlej polity-
sukcesów Związku Radzieckie- ki zagranicznej". Dz1.eln1·cowe 
go zapowiada, jeśli nie do- ,,Mówiono czę.sto - pisze da komitety FJN 
ści,gn;iemy. go, ~ost przewa- lej Lippmann - że pow.innhśmy 
gi Rosji w dziedzinie nie tyl- prowadzić rokowariia tylko z 
ko potęgi wojskowej, lecz tak- pozycj~ siły. Nie ulega jednak 
że wpływów politycznych i go wątpliwości, że rokowania na­
spodarczyoh .. , · . leży prowadzić z pozycji rów-

Musimy się J>Qgodzić z fak- nych sił. 
tern, że pozostaliśmy nie tylko Kiedy mówiię, że pow.inni.ś­
w tyle. ale w obecnej sytuacji my prowadzić rokowani.a, nie 
nie dotrzymamy w dalszym chcę przez to powiedzieć, że' 
ciągu kroku.„ Nie jest to państwa ko.munistyozn.e przyj' 
problem, który można rozwią- mą nasze obecne wa.runki po­
zać jednorazowym nowym wy rozumienia w sprawie Azji 
datkiem finarusowym, nowymi wschodniej, Bliskiego Wscho-
decyzjami rządu, lub przez du i Niemiec, albo, że może­
wprowadzenie" nowych ludzi my lub powinniśmy przyjąć 
do Pentagonu ..• Będ'Ziemy mu- ich obeo:ne warunki. Powin-

' 

zatwierdzają listy kandydatów 
na radnych do DRN-ów 

Przewozy towarowe samocho­
dami są przewidywane głównie 
do krajów zachodnich, w celu 
zmrui.ejszenia wydatków dewizo­
wych na obcy tabor. 

· WctlJOir8J odbyły się w ~ 
Jrommtetów FJN, na. któ ry~h 
Usty Jra.ndyda.tów na. riad nych. 

7)ebramia drzll.et~wych I Komisja arbitrażowa 
cstatoomie zaNwl.erdzano w Min. Budownictwa 

·rozpatruje pierwsze 
STAROMIEJSKA I tych, kt6rzy z różnych wziglę-

W dzielnicy Staromiejskiej za- dów. nie .~dydują. Zmnii~s-zy- sprawy sporne 
poznano ucz.estników z wnie- la się tez liczb& k.&ndyda.tow ze 
sionymi do listy papra wkami. 105 !!$ 103. • d d • 

Uroki zimy Kilku kandydatów trTJeba by- O.statec=ie uzupełnionĄ listę mię zy ra ami 
l ło dokooptować na miej50e kandydatów .zebrani przyjęli z robotniczymi 

J'.l11ną aprobatą. • d • 
!ll'a liście kandydatów na rad- a 1e oostkam1 

ny~ .dz:ie~cy ~taromiejs.kiej oadrzędo"mi 
zn.a.Jd'UJą s;ię In. ln. ~ska: J 
ZeJl()ll1a Pier.z;galskiego, Stefa.nil WA:RS.ZAWA (PAP). - ~ 
Gruszktewicri, Ludwika. Ma.rei- wynikłe na tle powoływmria i 
Ilia.ka I Ka.rola. Stola.rcrzyka, któ- odwolywanria dyrekcji pr-zed.się­
r.zy dotychczas dobrze pe~nili hiorsbw, uprawni.eń rad robo<tnń.­
swoje obowiązki radnych oraz czyoh, właściwego ustaleni.a pro 
nowych kandydatów: Bolesława cesów prod'lllk:cyjnych - to naj­
Wątela - dyre!cl.ora Zan.ądu częstsze sprawy, które wpływ·a­
Zielerui. Miejskiej, Ozeslaiwy Ry- ją do komisji rozjemczej w Ml 
ba.le - gospodyni domowej, Zbi- nisterstwie Budownictwa i Prze 
gniewa Ozerkowskliego - korne.n mysłu Materiałów Budowla­
danta DzielniC()IWej Komendy nych. Ma ona na celu rozsitrzy­
MJO, Jana Kla.usa - nauczy- ganie ~rów wynikłych między 
ciela, Rygz;arda Klim~ - radami robotniczymi przedslię­
dzien.nlikarza, inż. Józefa Jama- biocsvw a jedn<J19tkami nadrzęd-
ka i innych. nymi w budownictwie. 

RUDA 

(Jas.) Do komisji wpłynęło w ciągu 
jej miesi ęczmej działalności. kil~ 
kanaście spraw. 

380 obiektów w ub. roku 
Tegoroczna. zima jest kai­
pryśna i 2'JIJrlenia się jak w 
kalejdoskopie. OLa.rno - bialo, 
biało-czarno i tak na zmia­
nę, Dzieciarnia łódzka wy. 
korzystuje kami\ 01J.robinę 
śniegu na zimowe· l'O'n'y"Wk.i: 
saneC'llki, łyżwy i ślliganie 

Plenarne pooied.zenie Dzielni­
oowego Komiretu FJN w Ru­
dzie otworzył przewodinic:zący 
komi~etu, Jerzy Wasilewski, in­
formując zebranych, że oelem 
posiedzenia jest zatwierdzenie 
OtStatecznej listy kandydatów do 
DRN. 

Jak się dowiaduje przed.sitawlt­
ciel P.AiP, obecnie - po opra­
oowaniu I'()C(Z.'!lych planów przez 
przedsiębiorstwa i praes.laniu 
ich wyżej, do kQdllisji rozjem­
czej w:płynąć ma szereg skarg 
rad robotnicrzyah na jednostki 
na.drlzędne, które nie uznały u~ 
stalonych prz.ez kierownictwo za. 
kładów wsk.ażn.iików rocznych 
p.].anów, 

Konserwacja zabytków 
ruszyła wreszcie z martwego punktu 
WARSZAWA (PAP). - Dzięki 

przyznaniu prz,ez Sejm dod.at­
ko·vvyeh kredytów n:a koooerr"Wa­
cję zabytków, pl.an ich odbudo­
wy w 1957 r. zootał powięk­
SZ<l'.lly 3-<kx<Ytnie. N a cele Iron-

Gwiazdka 
dla Polaków 

Nie1nczeeh 
BERLIN (PAP). - Dwie dzia­

laJące w Berlinie zachodnim 
org~nizacje: Zjednoczenie Po­
Jak9w oraz Oddział Związ,ku Po 
lakow w Ni·emczech zorganizo­
'l!.'.aly w dniu 5 .stycznia po raz 
p1e.r".l'szy W1S1pólną gwiazdkę dila 
~rodzin. J>Olskich. To spotka nie 
Polon11 be~liookiej, poląarone z 
obdarowaniem dzieci słodyczami 
li ~ąż~ami pol.sk'.mi, zgroma­
d:ził~ kilkaset OGób, m. i'Il. wiele 
:rodzin ermgrantów którzy opu­
ścili kraj jesz,c-ze p~.ood pierwszą 
;wojną światową. 

Na spotkaniu obec:nd. byli 
prusdlS.t.aw:clel-e misji wojskowej 
Pfl;L w BerJ.i;o,ie._ za~ , 

&erwatorsk:ie wydatkQwano w 
ub. roku około 80 mln. z.lo­
tyc-h. 

Nie.sposób przytoczyć długą, 
zawierają04 38il obiektów listę 
zabyillków-kościolów, zamków, 
pałaców, ratuszów, kamieni-
czek i innych budowli na tere­
nie całego kraju, które w ro­
ku 1957 podda.no zabiegom kon 
serwa torskim. 
Należy również zapewnić wła­

ściwe warunki pracy służbie 
koruse.rwatorskiiej oraz slrooroy­
nować działalność licznie pow­
stających ostatnio społecznych i 
kulitu:rałnych towarzystw, sze­
rzących wiedzę o zabyilkach i 
propa·gujących o.piekę nad nimi. 

Zdaniem pracowników służ-
by konserwatorskiej, zainiereOO­
wanie społeczeństwa ochroną i 
odbudową pomników naszej 
smuki i kultury stale wzrasta. 
Coraz częściej te zagadnienia po 
ruszają opinię publiczną, która 
niejednokrotnie , podnosiła już I 
alarm w przypadku naszcrz.enia 
obiektów zabytkowych. 

Mobilizacja czujności i zainte 
reoowania społeczeńsbwa w tym 
zakresie, ułatwia prace konser­
wa.torom, a n'ieraz może również 
ułatwić 2'Xiobywa.n:ie środków fi­
namsow~h, potrzebnych na kon 
serwację i odibudowę zabytków 
lub na icll adaiptaoję dla oelów 
~śc.!.~~ . 

na zelówlka.ch. 
Na 2Jbocza,c,h Parku Staro­
miejskiego ro..z;Jega się weso­
ła drLieci~ca wrzawa do J>Qź-

nego wiecwru. 

„nu-au-na~ tegoroC"Zn:i. 
zima. nie j,est ta.ka zła -
myśli za,pewne maly łyż­
wiarz; Janusz SkalSiki, któ­
rego ma.ma. nie mc-.te w ża... 
den sp.osób dowolaó eię do 

domu. 
tekst (lg) 
foto L. Olejniczak 

SOFIA. - Prąoo. grecka po­
daje, że w ubiegłym roku w 
Grecji odbyło się 130 strajków, 
w których brało udz,iaj, ponad 

I 700 tys. robotników. Je.sit to liczba 
2 raizy wyższa, niż w roku 1956. 

LONDYN. - Rzecznik brytyj­
skiego ministerstwa spraw za_ 
granicznych oświiadczył, że w 
środę 8 styaznia stała rada 
NATO w Paryżu przystąpi do 
omówienia tekstu odpowiedzi 
szefów rządów państw zacllod­
nich na listy przewodniczącego 
Rady M'Jlistrów ZSRR N. A. 
Bulganfai.a. 

DELHI. - We wtorek -przy­
był do Delhi prezydent Indone­
zji, Sukarno. 

Indie są pierwszym etapem 
podróży Sukarno po krajach 
ws.chodu. 

Z kolei za.brat głos członek 
Prezydium DKFJN Edward Ja­
godziń.slki, który odczytał ra-z; 
jeszcze listę kandydatów do 
DRN-Ruda (prowiroryczna lista 
była S2JC2legółowo omawJana na 
grudniowych kO'l11SUJ1facjach) i 
przedstawił zebranym 7ltniany, 
jakie do niej W1Prowadz.ono. 

Ogórem na liście drzielnicy 
Ruda figuruje 86 kandydatów. 
Do liCZJby tej wniesiono 15 
zmian. Np. w miejsce Al1onsa 
Czerwińskiego, praoow:n.ika CZ 
Włóltien Sztucrmiych - wysundę 
to kandydaturę Hen.ryb Pia­
skowSkiego, w miejsce Józ.efa 
Banasiaka - wp:rowadzxmo An­
drzeja Fiutkowstkiego, w miej­
sce Jer:ziego Żukowskiego -
Stanisława Wilczka, pracownika 
Za1k!adów Dzierżyńskiego. 

Po króikiej dysih.."Usji, na któ­
rej m. in. OlffiÓWiOlllo 51P'l'av.ry n.a 
tury techn:i.czno-ol'ganizacyjnej, 
zatwierdoono ostateczmą lisię 

(Dalszy c:iąg na str. 2) 

USA nie zamierzają 
przystępować 
do paktu bagdadzkiego 

NOWY JORK (PAP). - De­
partament Stanu USA oznajmił 
6 bm., że ambasady ałnerykań­
&k.ie 2Xl\Staly upoważnione do 
składania wyjaśnień, iż Stany 
ZjedTIJ002l0!1e, „pnzynajmniej w 
obwili obecnej" n.rie zamier'Z!lją 
przyłączyć się do paktu bag­
dadz:k:iego. 

USA odmawiają, jak dotąd 
przystąpie:nia do soju">zu w cha 
ralci€Tz,e formalnego czloruka, li~ 
cząc się ze m:mowiskiem tvch 
Dań&t,v a.rabskich (w l"Zczególno 
ści Arabii S'1udyj.!'.kiej}, które 
są przeci.wniikarni paktu. 

Nie zwlekaj ze sprawdzeniem 

ł 

w 
swego nazwiska 
spis,ie . wyborców 

i 
~'""''="""""" ....... -. ,.,,...,-,,~~~~--•. „„ ·9 -l'!l6' .0.' e- o e ~~ 



(Dokończenie ze str. 1) 
kandydatów na radnych do 
DRN-Ruda. 0g) 

BAL UTY 
Po króbkim zagajeniu posie­

dzenia prz.ez przewodniczącego 
DKFJN - mgr. Wacława Bry­
kalę gloo zabrał zastępca pnze­
wo<lniczącego DKFJN - Mie­
cz.y&law F'rydlewski. 

- Rzecr.ą charakterystyczną 
jest - powiedział on m. in. -
iż na odbytych zebraniach śro­
dowiskowych i kon.sultacyjnych 
w okręgach przemyslowych wy­
borcy szcz.ególQWO interesowali 
się zglooz.onymi na prawi7;0rycz 
ną listę kandydatami. Oto na 
przykład w Zakładach lm. Mar­
chlewskiego robotnicy zakwestio 
nowali kandydaturę jednej z 
robotnic i na jej miejsce wy­
sunęli innego kandydata, bu­
dzącego wśród załogi ))Elne za­
ufanie. W zasadzie jednak, na 
odbytych 7 zebraniach środowi­
skowych i konsultacyjnych wy­
borcy pop.arii proponowane 
przez lódzką Komisję Porozu­
miewawczą i DKFJN kandyda­
tury. 

Na WC7..0rajszym ?O'Sied-zieniu 
DKFJN-Bałuty jed.nomyślnde za 
twierdrono 117 kandydaitów do 
Dzielnicowej Rady Nairodawej. 
Wśród nich znajdują się m. iJl. 
I sekretarz Dzielnioowego Ko­
mitetu PZP'R Bałuty - Józef 
Szmaja, kierownik Oddziału 0-
świa ty, Wiktoria Duńoowa, prze 
wodniczacy DRN Balutv. Zyg­
munt Sikorski, pt"Zlewodniczący 
DKFJN-Bałuty mgr. Wacław 

cieniu rosyjskiego sputnika" 

WASZYNGTON (PAP). - W ,,New York Herald Tribune" 
dniu 7 stycz;nia otwarta z.ostała zaznacza, że obrady KongresU 
85 sesja Kongresu Stanów Zje- będą się t~czyły „w cleniu rosyj 
dinoc:wnych. sk.iego sputnika.". Innie dzienni-

Brykala dyrektor Szpitala im. , zastrzeżenia przedstawicieli 
Biegańsikiego - Napoleon So- środowhsk, zakładów pracy i 
wiń.ski oraz wielu innych. organizacji społecznych. Zebra-

(Kr.) nia środowiskowe wykazały, że 

W dniach 13 i 14 bm. odbę­
dzie się w Warszawie V Kra­
jowy Zjazd Związ.ku Zawodo­
wego Praoowni.ków Slużby Zdro 
wia. 

Glównym przedmiotem obrad 
zjazdu będą problemy demokra­
tyzacji życia związku oraz spra 
wy bytowe. 

Posiedzen.ia :inauguracyjne za- ki i tygodniki· amezykańskie 
równo Sen.atu, jak i Izby Repre również &twierdzają, że na ob­
ze:ntantów były bardw krótkie, rady s.esji wywrą olbrzymi 
po czym obie izby odroczyły ob- I wp~yw ociągnięcia Związku Ra• 
rady do czwartku, kiedy prezy- dzieckiego - przede wszystkim 
dent Ei&enhower przedstawi w dziedzinie nauki i techniki. 
Kongl'e$0wi swe tradycyjne orę Sesja ta będzie więc 4,5€.s,ią epo-o 
dzie „o stanie państwa" i sfor- ki sputników". 

CHOJNY 
Przewodniczący DKFJN, Wła 

dyslaw Uznański poinformowal 
zebranych o dotychczasowych 
pracach DKFJN w obecnej kam 
panii przedWYborczej, po czym 
przystąpiono do przeanalizowa­
nia i omówienia ogólnej listy 
kandydatów, powstałej ze zgło­
szeń w poszczególnych okręgach 
dzielnicy. Na li.ście tej znajduJe 
się 113 nazwisk. Wśród kandy­
datów znajduje się stosunkowo 
wysoki procent mteligencji pra­
cującej (okolo 30 proc.). Kobiet 
joot 27. 

Jak poinformował zebranych 
przedstawiciel Komisji Porozu.. 
m.iewawczej, Zenon B~, na 
zebraniach konsultacyjnych 
dzielnicy. Chojny odpadło kilka 
kandydatur, na skutek żądań 
mieszkańców z poszczególnych 
środowisk.· I tak np„ odpadł z 
listy były radny Bieniek z Dą­
browy, który według mieszkań 
ców tego okręgu, na skutek sę­
dziwego wieku nie mógłby z 
powodzeniem wywiązać się z 
ooov.1ązków radnego. Usunięto 
także z listy nazwisko Pawtow­
skiego właściciela zakładu 
trumien, który nie cieAzył się w 
okohcy dobrą opinią. Odpadł z 
listy również były radny Bukare 
wicz, który nie wykazywał się 

aktywnością w ubieglej ka.­
dencjL 

w zasadzie nie ma wiqkszych 
zastrzeżeń co do przedstawionej 
listy, 

Na l'.ście kandydatów figurują 
m. in.. znani działacze społeczni, 
partyjni i byli radni, którzy pra 
cą swoją dają gwarancję, ż 

przyszla rada działać będzie 
sprawniej i energiczniej. Widzi­
my tam Antoniego Promińskie­
go, sekretarza Komitetu Dziel­
nicowego PZPR, Jakuba Bor­
kowskiego, dotychczasowego 
przewodniczącego Prezydium 
DRN - Widzew, Henryka Ko­
złowskiego, sekretarza Prezy­
dium DRN, Józefa Bąka -
maszynistę kolejowego, byłych 

KRAKOW 
muluje za.sadnicze wytyczne po ----

Angielski polityk 

R. Crossman 
przybył do Polski 

Na Wiśle poniżej Wawelu od 
kilku dni pływają trzy okazy 
nie znanych w kraju ptaków. 
Ptaki te nie boją się ludzi i poz 
walają s'ę karmić. 

Jak twierdzi znany ornitolog 
Włodzimierz Pucha!Ski, owe pta 
ki są kaczkami - kasarkami. 
Ojczyzną ich jest daleka Man­
dżuria i Tybet, gdzie żyją w 
stanie dzikim. 

POZNAN 

radnych: Wandę Półrolnik, Fran Józef Sza·recki ~ instruktor 
ci.w.ka Michalaka, inż. Józefa Woj. Oddziału Ok.J:ęgowego Zw. 
Graczyka oraz dr Grażynę Bo. Spółdzielni Mleczar.sltiej w Po­
nikowską - lekarza. znaniu zrealizował niezwykle 

lityki rządu. 
W dniu 13 stycznia Kon.greso­

wi pI'Z'edJ.Stawiony będzie projekt 
budżetu na rok finansowv 
l!l5&--59 (rok finanoowy zaczyna 
się w Stanach Zjednoczonych 
1 lipca). a następnie sprawozda 
nie prezydenta o sytuacji gQ.Spo 
darczej kraju. 

* Ilf. • 

WASZYNGTON (PAP). ~ Pra 
sa · amerykańSlka podkreśla je<l­
nomyślnie, że obecna sesja Kon 
gresu będzie miala niezmiernie 
donioołe znaczenie dla Stanów 
Zje<lnOC7Xl<Oych. 

W dyskusji zebrani stwierdzi- ekonomiczny projekt eksploata 
li, że popierają liisię ustaloną cji lodu. Zastosował on agregat, .J - 3000 "'IV 
przez Kom'.sję Porozumiewaw- który obsłu.,auje 12 osób. Pila \ , = "-'-
czą Stronnictw. Kilka osób n.a tarcz.owa zainstalowana w tej 20 o o 
sali miało zastrzeżenie OO do „fabryczce" na lodzie, pozwa- ' I = Zt 
jednego nazwiska. Poniewaiż za la wydobyć w ciągu dnia i za.- ' 
rzutów nie potrafiono dokł<id.nie lad~wać o~olo 150 ton lodu, ' =3x 1000 Zt 
sprecy:rować Prezydium zebra- czyh tyle, ile przy dotychczaso- 'i \ 
nia przyrzekło, że będą one do- wych, ręcznych metod.a~ pracy :~1Q1v10Q "7lł 
kl::tdn"ie sprawdlzone i, w razie dostarcza. ok. 60 robot:rui.ków, ~ Li -"'I. 
ich potwierdzeni.a, nazw:isko to I 
zostanie z listy skreśl001e. Za- w ł ł ł 
tatwi.ono również szereg spraw zros op a 
porządkowych związanych z 

kampanią wyborczą. za komunikaci"ę 
(s) 

SRODMIESCIE we Franc.ii 

WARSZAWA (PAP). - 7 bm. 
na za,prosze.nie Polskiego Insty­
tutu Spraw Mie<lzynarodoiwych 
przybył z kilkudniową wizytą 
do Polski wybitny angie1sJt.l po 
lityk. członek egzekutywy Bry­
tyjskie.i Partii Pracy, pooel do 
Izby Gmin. znany publicysta __, 
Richard Crossman. 

Podczas wizyty w Po1Eoe, pas, 
CrQS,grr..;in zwi,edzi Warszawę., 
Wrocław i Kraków oraz wygło­
si odczyt „o strategii atoIDO"' 
W€j", 

100.000 złotych 
dla ł"'TN 
jako subs-ydium 
na wydawanie 
prac o Łodzi 

W ożywionej dY19kusjl zebrani 
omawiali poszczególne ka.ndyda 
tury, wysuwając wszystkie argu' Na plenarnym posiedzeniu 
menty za i przeciw poiszczegól- DKFJN - Sródmieście dokona­
nym kandydatom. Po dyskusji ~o ostate=ego zatwierdzenia 
zebrani jednomyślnie zatwier- list kandydatów na radnych do 
dzili listę. · Dzielnioowe.i Rady Narodowej 

(g) Lódź - Sródmieście. Przedsta-

PARYŻ. - Z dniem 8 bm. 
p<Xln.iesiono ceny biletów waż­
niejszych środków komunikacji 
we Francji Cena biletów w pa­
ryskim metro wzrosła o 50 proc. 
biletów I klasy na kolejach -
o 20 proc„ cena biletów kolejo­
wych II klasy - o 8,8 proc. . 

Ukazuje się coraz więcej 
(choć, .niestety, wciąż jesz­
cze w niedostatecznej ilości) 
prac o ~wnej Łodzi. Obe­
c.nie Wydział Kultury Prez. 
RN m. Łodzi udzielił 100 
tys. zł subsydium dla Łó• 
dzikiego Towarzystwa Nauoo1 
kowego na wydanie obszer• 
nej bibliografii druków o 
Łodzi, opracowanej przez dy; 
retktora Archiwtrm Łódzki~ 
go - Romana Kaczmarka. 

.Pil'.karze warszawskiej Gwar­
dii czują się coraz lepiej w 
egi~ klimacie. Swdadaz;y o 
tym dobitnie dobry mecz, jaki 
zagrali Pol!cy w Aleksandrii, 
wygrywając z reprezentacją te­
go miasta 1:0 (1:0). Zwycię<;iką 
bramkę zdobyl NOII'lkoW\'llki w 
30 min, gry. . ~ . 
Drufyńa p:illki. ręctllllej Szwecji 

pokonała reprezentację NRF 
23:16, . :,. . 

WIDZEW 
Plenarnemu zebraniu Dzielni­

oowego Komitetu FJN na Widze 
Wif'! przewodniczy! ob. Kurkow­
ski. Stwierdził on, że komitet 
widzewski. postanowi!, iż na ze­
branie, na którym mają być za­
twierdwne kandydatury na rad 
nyah DRN Widzew, poprool. się 
nie tylko czlonków Komitetu, 
ale również i szeroki aktyw 
działaczy spolecźnych i bloko­
wy<-h. 

Sekretarz Komitetu zapoznał 
zebranych ze zmianami, jakie 
nastąpiły na listach ka.ndydat5w 
:n.a radn(ycli do DRLN Lódź-Wi­
dzew, Uw:z;ględniono wszelkie 

wi0tne listy kandydatów obej­
mują 108 nazwilSk, podczas gdy 
przyscla DRN liczyć będzie 75 
radnych. Zebrani na plenum wy 
rażali się z pełnym uznaniem 
o wybranych kandydatach i za­
proponowali tylko jedną zmia­
nę, przyjętą jednomyślnie. 
Wśród zatwierd.oonych kandy­

datów znajdujemy m. in. Czesla 
wa Joachimiaka przewodniczą­
cego DRN l..ódź - Sródmieście, 
Karola Przesmyckiego - nau. 
czycie1a, Alfreda y,..1rzawę -
I sekretarza. KD PZPR, prof. 
Czesława Dybowskiego z Aka­
demii Medycznej, Jakuba Ogól­
mka, dlzia~ FJN i innych. 

(h) 

Wzrosły również oeny w lro­
mrun:ikacji autobusowej. 

Trzy motocykle 
w-y losowano 
na książeczki PKO 

~·1QPZI NIE TYLKO DLA ł:O!>ZIAD 

Obok tego - na rok 1958 ...... 
Wydział Kultury .przewi­

dziall subsydium w wysokości 
10 tys. złotych na publika. 
cję cennej pracy mgr Wan• 
dy Polakowskiej „Łódź i re.. 
gion łódzki w nauce polskiej 
1945 - 1956". (a) 

Wcwraj na ToI"W31'7le publicz­
ność wamzawska miala okazję 
oklaskiiwania wrelkiej rewii.i na 
lodzie w w,y~aniu :riesipolu 
Dynamo (Berlin). Mlodzi. łyżwia 
rze niemieccy zarletnO!ll.Strowali 
wysoki poziom jazdy na łyż­
wach, a poszczególne punlkty 
programu cieszyły się wieLkim 
powoci=llem, 

Pierwszy dzień procesu 

Ostatnio odbyło tlfi.'ę w War­
szawie trzec-ie kolejne 1000-
wame książeczek oszczęd!noś­
oiowych PKO premiowanych 
motocyklami. Ogółem wzięło 
udzial w losowaniu 9.878 kmą­
żeczek tego typu, wśród któ­
rych wyl<isowano 32 premie w 
postaci motocykli WFM. 

I tym razem srezęście u­
śmiechnęło się do mie.w.kań­
ców naszego miasta i woje­
wództwa, którzy wylo.sowali 
trzy motocykle. 

Brygady robotników 
oczyszczają ulice ze , niego 

szajki paserskiej „Łódź-Warszawa" Od dził mandaty na opieszałych dozorców 

. :,. . 
Polska ~ą?JElk: Jazdy Sa;yb­

kiej n.a LodlŁie ~owal z 
wyslal!lia naszych łyiwiarzy do 
Helsinek na mecz z Fmlandią. 
Najpoważniejszą imprezą łyż­
wi.airską w Polsae będą między 
narodowe zawody w Zallropa.nem 
z udziałem zawodnikóv ZSIRIR, 
Szwecji i Finłandii.. 

SRODA. 8 STYOZNIA 

15.10 Muzyka ludowa. 15.30 
Aud. dla dizieci 15tarszych „Błę­
kitna sztafeta", 16.05 Temartyka 
szeklspiroWISika w muzyoe rosyj­
sldej i ~ej. 16.45 Recen­
zja k&ążki Llpsa pt. „U źródeł 
cywilizacji". 17.01 (L) „Odwie­
dziny pisaxzy". 17 .15 (L) Kalej­
doskop muzyczny. 17.50 (L) Gra 
ją regionaJne ka,pele ludowe. 
18.10 (L) Lódzkl. dziennik radio­
wy. 18.35 Muzyka i aktuall!lości. 
19.00 Pieśni murzyńskie w wyk. 
chóru. 19.20 Felieton. 19.30 (L) 
Koncert życzeń. 20.00 Stan po­
gody i dziennik w~y. 20.23 
Kronika sporlo'Wa. 20.35 Walce 
ze świata teatru - wiąz,anik.a. 
20.45 Wier.w..e Al. Wata. 21.00 
Konoert Chopinowski. 21.30 Pel 
nym głosem o sprawach mło­
dz1eży. 21.55 Gra orkiestra ta­
neczna. 22.30 Wydawnictwa 
PWM. 23.00 Muzyika taneczna. 

WC'ZJOI'aj prmd Sądem Powia­
towym. dla m. Lodzi rorz;począl 
się proces praeciwiko grupie pa­
oorskiej dzialająoej na terenie 
Lod7li i Warszaw;y. Na lawie o­
s.ka.rżanych zasiedli: TadeuS1Z 
Zawadzki - b. podpułkownik 
WP, jego żona Maria Zawa.dll:­
ka, Wla.d:ysła.wa Rubinowa, zam. 
w Lodzi przy uL Zielonej 53, 
Roma.n Kra.Irowskii - b. kapitan 
WlP, .Ja.nhta Podst.wska - wła­
ściciel.ka sklepu dziewiamkiego 
w Warszawie oraz Zbiginfew Ka.­
zimlem Bielik i Sta.nisłia.w Dłu­
~ zam.iesrzJkall w Warszaw.ie. 

Akt ookarien:ia zarzuca Marii 
1 Tadeuszowi ZawadzJk:im, że 
„„.OO lipca 195'7 r. do 28 sierp­
nia tegoż rok.u nabyli od Rub:i­
nowej, ~ej w Lodzi 
250 kg~ wariOlścl 49.250 
zł. zdając sobie sprawę, iż p~ 
drra ta J)OChodrLi z kradrllieżY z 
nie ustafonych dotyeh- 2lll<kła. 
daw państwowych". 

Po.nadto osk. Marla Zawadz­
ka odpotwiada za to, źe od listo 
pad.a. 1!)56 r. do sierpnia. 1957 r. 
zajmowała. się produkcji\ drda.­
niny wehrla.nej, nie posiadając 
na to zezwolenda. 
Uubinową OOkarża się za !a k:t 

na.bycia. od nie ustalonej osoby 
250 kg pnędzy wełnianej. Przę­
dzę tę przewozil czterok>rotnie z 
Lodzi do Wa.r:<8'7,a:wy oska.rżi;nY 
K:rakowski. Gotowe już swetry 
w ilości 54 sztuk przeohowyv1ra­
ła u siebie OOikarżona Janina 
Pocl.s.to1ska - właścicielka skJ,e­
pu dziewiarskiego w Wanszawie, 
wiedząc o tym. że zootaly one 
wyprodukowane z przędzy po­
chocl.ząoej z zakładów państwo-

TELEWIZ.JA wych. 
Środa., 8 styetm.ia. Pozostali osi:karżeni, Bielik i 

Oługooz, o<lpowiad0ją p!""Zro są-
16.45 Reportaż telewizyjny pt. dem za przyjęcie do farbowania 

„Z Okęcia.na świat" (W). 17.45 od Marii Zawadzkiej 33 k,g przę 
Program tyg-0d.nia (L). 17.55 dzv. 
prz.erwa. 19.30 „Dziennik tele- W piel'W\STZY111 dniu procesu 
wizyjny" (W). W.OO Quiz dysku sąd przesłuchał oskarżonych Ma 
syjny (W). 2Q.30 Program filmo- rię i Tadeusz.a Zawadzkich. 
wy (W). 21.30 Galerfa portre- Krakowskiego oraz Rubinową. 
tów - widowIBko muzyczne WNA>ra.isze \vyJa.5nienia. Zawadri­
(W). ldrh są spmeamie z rzezna.nia.mi 
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zło<i.Glr.ymł p?U7; nilch w śled']}­
twie, gdzie przyzna.Jj się d.o 
winy, 

J edyn.ą oskarżoną, która calko 
wicie nie preyzna.je się do wi­
ny, jest Rubinowa. Oświ.ad.czym 
ona, że nie 2lna ani Zawad?Jkich, 
ani też KrakO'WISk:iego, mimo że 
ten ootatni był u niej w miesz­
kaniu aż C7lterolk.rotnie. Należ:lf 
zaznaczyć, że Rubinowa. była. już 
skalrana za. paserstwo przędzą 
na trzy lata więzieDJia.. 

Dzisiaj dalszy ciąg prooesu. 
(st.) 

Na marginesie 

Szczęśliwcami okazali się 
Ja.n Wei.gt, praoownik umy­
słowy, Andrzej Barabasz, rów­
nież pracownik umysłowy o. 
raz Piotr Roba.kowski - u­
czeń. ze Zgierza. Przekazanie 
wylooowanych motocykli od­
będzje się w najbliższych 
dniach. 
Pełne w:yikazy wszystkich 

wyforowanych książeczek PKO 
premiowamych motocyklami 
wywieszone są we wszystkich] 
oddziałach PKO. (k) 

dwu wydarzeń 

Z pięlmym białym całunem 
śniegu, który pokrył Lódź, za­
częliśmy się szybko żegnać, 
Wczorajsza odwilż, zwłaszcza. 
w śródmieściu, za.mieniła uli­
ce w wieLk:ie grzęzawisko. 
Trzeba było zmobilizować ta­
bor i lud:zi do s:zybkliego wy­
wożenia śniegu zsunięte,go 
przy chodnikach. 
Akcję rozpoczęto oczywiście 

od śródmieścia i głównych ar. 
terii. Wczoraj w Lodzi czyn­
nych bylo 59 samochodów cię-

Bezpieczne rozwiązania znajdują poparcie 
Dwa posunięcia polityczne o światowym zn l­

czeniu mialy miejsce w ciągu ostatnich kiLk1' 
dni. Pierwsze to decyzja rządu ZSRR o reduk­
cji sil zbrojnych, drugie - przemówienie pre­
miera W. Brytanii, w którym poruszył on 
sprawę zawarcia paktu o nieagresji między 
wielkimi mocarstwami. 

Warto zwrócić uwagę na fragment przemó­
wienia stwierdzający, że równowaga sil jest 
obecnie tak doskonała, że wojna jest rzeczą 
omal niemożliwą. Swiadczylby on o rea,i­
stycznym spojrzeniu premiem W. Brytanii n.a 
sytuację światową, co niewątpliwie byłoby po­
mocne przy wszelkich negocjacjach. 

Omawiając wystąpienie MacMillana, ntespo­
sób jednak pominąć, iż w Stanach przyjęto je 

żarowych, 27 pojazdów kon­
nych i 3 ciągniki z podwój­
nymi przyczepami, które wY­
wozily śnieg. Przy załadowywa­
niu śniegu pracowalo 163 ro. 
botniltów z zakładów pracy, 
Komitet Odśnieżania Miasta 
ma pretensje do fabryk, ża 
nje dostarczyły ustalonej już 
uprzednio ilości robotników. 
Sytuację pogor.s:zyl fakt, za 

około g<Xlz. 15 µrzeszla nad 
Lodzią gwałtowna, lecz krótka 
śnieżyca, która znowu pokry-1 
la ulice mokrym śniE'giem. · 

Komitet Odśnieżania Miasta. 
apeluje do dozorców, admini­
stratorów domów i fabryk, by 
oczyścili ścieki oraz studzien­
ki uliczne i podwórz.owe, że­
by dać drogę wodzie z top­
niejącego śniegu. 

Milicja, która wczoraj w1e-
1e pomogła pr1ypominając 
dozoroom o obowiązku wlą­
czenia s'ę do prac przv oczy­
szczaniu, dz'siaj będzie sp1· 
sywala mandaty karne tym 
opieszałym, którzy nie oczysz­
czają jezdni i chodników z 
topniejącego śniegu. (s) Dla wszystkich trzeźwo myślących ostatnta 

decyzja radziecka ukazuje raz jeszcze pokojo­
we intencje ZSRR - tego nłe mogą zaprzecz11ć 
nawet wrogowie. Je,Hi mocarstwa zachodni.e 
pra9ną odprężenia miedzy narodami, nie pozo­
staje im nic inneao. jaT• zwolnić do domów tu­
siące żołnierzy rozsianych po całym świeci?., 
aby ludzkość na podstawie faktów przekonała 
się, że obie strony zmierzają ku jednemu ce­
lowi - pokojowemu wspólistnieniu. 

z rezerwą. Zarówno Hagerty (rzecznik Eisen- w tk• • 
howera), jak i rzecznik Departamentu Stanu 
okazali daleko idącą wstrzemięźliwość przy ko-' szvs e wsie 

Jed11ostronne ograniczanie zbrojeń nie zado­
wala opinii publicznej. Może ono mieć dłu110· 
falowe efekty polityczne, o ile będzie prc;wa­
dzone dwustronnie. 

Z wypowiedzi radzieckich meż6w stanu. Ku· 
zniecowa i gen. Malinina, wynika, że redukcj-:z 
objęła w.szystkie rodzaje broni. a więc ma onr.t 
charakter powszechny. Tych 300 tys. lttdzi 1uż 
wkrótce przystąpi do pracy w fabrykach. koł­
chozach i urzędach - włączy się do pokojowej 
pracy. 
Także propozycja MacMillana zasługuje na 

baczną uwagę - jest to pierwsza wypowiedź 
zachodnieoo polityka, który usiłuje znaleźć 
koncepcję umożliwia.iącą stworzenie platform!} 
do rozmów między Wschodem i Zachodem. 

mentowaniu. Swiadczy to z jednej stronu o s·~ I I 
pewnym zaskoczeniu, ale jednocześnie o nie- n a ą ~ ł. u 
chęci do poszukiwania rozwiązań, przyczynia- "' 
jących się do rozlado.wania zi.mnej wojny. Cie- bad.:. zele!<fryfikowane 
kawe, że Amerykanie znalezli swych partne- 't "2 
rów (nie pierwszy zresztą raz) w Bonn, gdzie d k ' 1960 
także przyjęto nową inicjatywę MacMillana 0 0l1Ca r • 
chłodno. 

I tu nagle okazuje się, :te Anglic11 przestr'l­
szyli się swej śmiałości - rzecznik Min. Spraw 
Zagranicznych wyraził się że to (owa propo­
zycja) jest tulko lconcepcJą, lub - jak kto 
woli - sugestią. 

KATO"W'ICE (PAP). - Mimo 
postępującej szybko elektryfik.a 
cji wsi na. śląsku, w wielu za­
grodach chloJ'.X'kid1 woj. katowi 
ckiego dootychC7..as nie ma jesz­
o:re światła. Dlat-ego też .Prezy­
dium Woj. RN w Katowicach 

Niemniej jednak reszta świata potraktowa- podjęło w ub. roku uchwalę o 
la poważnie przemówienie t wyraża swe za- całkowitej elektryfikacji w& do 
dowalenie - świadczy to o chęci wyrzucenia końoa 1960 r. Do tego czasu dal 
niepotrzebnego balastu polityki sily t chęci s:re 300 WISi i kolonii wiejskich 
znalazienia odpowiednich bezpieczniejszuch dla ma otrzymać światło el~ 
ludz[i~ści rozwiqzań. _ J,H. Wal.) _ ne._ 

„ 



Pół roku w sercu Afryki (7) 

Pr%ez dżunglę ... 
Tak, polowanie na sionie t.o nie lada wyc-zyn. Wraca­

liśmy W&Zyscy wyczerpani psychicznie i fi~cznie. 
Podczas śniadania, tym razem słusznie obficie po-

pijanego winem, komentowaliśmy wszystkie przeżyte mo­
menty. Marzyliśmy o wypoczynku i kąpieli, a Murzyni 
o jak najprędszym dorwa.ruiu się do mięsa. Boy mój, któ­
ry nie opuszczał mnie w najtrudniejszych momentaeh, 
na wieść, że przywieziono mięso słonia do podziału, 
przepadl na parę godzin. 

Dwie godziny leżenia dały mi wy}>OO'zynek, ale wciąż 
miałam przed oczyma tego, którego w Afryce nazywają. 
„królem zwierząt". Słoń ranńy, jeżeli nie widzi myśli­
wego, a tylko wyczuwa bliską obecność człowieka -
ucieka. Jeżeli jest ciężko r:anny, to mu w ucieczce po­
magają dwa inne. Biorą go w środek, unoszą bokami 
w górę i tak prowadzą aż do bezpiecznego miejsca, naj-
częściej do wody, gdzie myją mu rany, nabierając do 
trąby wody i oblewają.. Jeżeli słoń ranny ma tylko 
jednego 7.drowego towarzysza, wówczas musi sa.m do­
wlec się jak najbliżej wody, a słoń zdrowy przynosi 
nieraz z daleka wodę w trąbie. Jeżeli słoń jest ranny 
i widzi myśliwego, wówczas dzieje się to, co spotkało 
naszego towarzysza myśliwego, a oo i tak zakończyło 
się nadspodziewanie dobrze. 

Słonie w Afryce Równikowej są pod ochroną. Można 
wprawdzie strzelać do nich w ob'ronie własnej lub mie­
nia, ale trzeba płacić za zabicie słonia, zdaje mi się, 
12 tys, fr. fr„ oprócz kosztów kart.y łowieckiej. Murzyni 
tych uprawnień nie mają. Kłusownictwem zajmują się 
na pewno, ale w razie „wpadki" płacą baJ:dzo dużą ka­
rę lub wędrują do więzienia. 

Widok myśliwego na trąbie słonia głównie dlatego 
mnie przeraził, że wiedziałam, iż słoń otacza swego wro­
ga trąbą, dusi, a następnie rzuca k:lkanaście metrów 
przed siebie. Jeżeli ma czas, to kładzie go sobie nawet 
pod przednie negi i tratuje. Na nasze szczęście &leń miał 
przestrzeloną. trąbę i nie miał sił nawet ścisnąć czło­
wieka mecn.iej. Pe padnięciu słonia stwierdzono, że kula 
ugrzęzła w kości, wskutek c-11ego prze.strzelona trą.ba by­
ła. prawie bezwładna. 

Kilka strzałów danych jeden po drugim z ciężkiego 
Mausera w.stawiło ślady na m<>iln ra.m1eniu i policzku -
dłużej były widoczne niż blizna na nodze naszeg<> 
myśliwego. 

Nadszedl C7.as pożegnania. - z prawdziwą przykrością 
rurz..sta.walam się z dzielną. i czarującą pa.rą g<JSi>O'(larzy. 
Obdarowali mnie płytami z nagraniami Cho!Pina, którym 
się jednak nie potrafią. zachwyca-O tak jak my. 

W drooze powr<>tnej więcej czasu poświęcałam obser­
wowaniu naszej fatalnej dregi i pięknej przyrody. 

Sam<>chody jeżdżą tu bardzo rzadk<>, k<>leiny jednak 
nie zarastają. Między koleinami termity zdążą przez 
dzień wybudować dom, który twardnieje na poczekaniu 
i nas właśnie splltkala przykreść uszk-0dzenia podwozi.a.. 
Jechaliśmy os<>b<>wym Chevroletem. Wówczas t<> spędzi­
łam pierwszą nec w głęb<lkiej dżungli, Trzeba było zga­
sić reflektory i latarki, bo mHi<>ny żuków, niet<>perzy, 
termitów, m<>skitów i przeróżnych ptaków nie ·dawały 
nam spokoju. W n<>cy słychać było nieprzerwany świer­
get, chwilami aż się głuchło, a od czasu do czasu sil­
niejsze, do niczeg<> niepodobne dźwięki. Ptaki i małe 
(i><>d<>bno) zwierzątka, po zgaszeniu. przez nas świateł, 
siadły blisko nas i śpiewały całą. nec. Ciszy nie mieliś­
my ani przez chwilę. Trudn<> byłe myśleć o spaniu, gdy 
się wied7.lalo, że Murzyni na. pewno za pa.rę chwil za-­
sną. Zdecydowaliśmy się czuwać na. zmianę. Jeżyły mi 
się włosy ze strachu - noc była jednym koszmarem. 
Ruszyliśmy o świcie. Po drodze siwtykaliśmy stada 

bawołów pędwne na SiJ)rzedaż przez Arabów. Dla. nieb 
prawdziwym n.ieszc:11ęściem jest spotkanie samochoou na 
wąskiej drodze. WystrasZ<llle bawoły przedzierają się w 
głąb puszczy, samoohód przeje:bdiża, a. dowrcy męczą się 
poiem przez długie godziny spędzając bawoły do stada. 
Spotkaliśmy również rodzinę dzików. Stary dzik-kolos 

przez chwilę przyglądał się nam, w keńcu zdecydował 
się na. ucieczkę, a. za nim maci<>ra i czworo młodych. 
Dobrze się im w dżungli powodzi, bo wyglądały jak 
utucwne. Mięso dzika jest w tamtych str<>na.ch ba.rdze 
popularne. Murzyni bardz<l je sobie chwalą. Nam też 
często pedawan<> do stołu szynkę dzika. Mięso te, du­
szcne bez żadnych przypraw, wcale mi nie smakowało, 
czemu się domownicy jak zwykle dziwili. 

C<> chwilę ptaki lub drobne zwierzątka przebiegają. 
nam drogę, albo zabijają się o szyby sam<>choou. Prze­
strzeń bez lasów jut pokryta trawą., trzciną, kępkami 
młodych bambusów, a wszystko to w porze deszczowej 
wyrasta de 3 metrów wys<>kości. P<ldczas silnych wia­
trów trawa ta kładzie się na dl'Odze i utrudnia, a nie­
raz uniemożliwia jazdę samoohodem. Wówczas Murzyni 
wysiadają i ścinają tra.wę, tak że samochód może po­
woli się posuwać. 

Równie niesamowicie wygląda taik.a podróż samocho­
dem w porze suchej. Są przestrzenie objęte pożarem 
spowooowanym suchością. trawy i upałem. Trzeba alb<l 
przeczekać, aż spa.li się trawa z dwóch stron drogi -
albo ryzyk<>wać i w szalenym tempie „przefrunąć" przez 
palą.cą się przestrzeń. 

.JADWIGA FABRYCY 

_.... ___________________________ _ 

Co nam pokaże .. Pstrqg''? 

Z problemów rad narodowych 

Coraz więcej samodziel ości 
Nie jest oczywiście przy­

padkiem, że sprawa rad na­
rodowych stanowi jeden z 
·centralnych punktów zaintere­
sowania społecznego. 

Ich rola, ich działalność jest 
przecież fundamentem demo­
kracji oocjalisty=ej. Mówiąc 
o trzech kierunkach rozwojo­
wych form budownictwa oocja 
listycznego w naszym kraju, 
Wladyslaw G-Omułka wskazy­
wał, iż rozszerzenie kompeten 
cji rad nar<>dawych obok po­
wołania rad robotniczych i roa: 
woju różnych form &"-OStJQda.r 
czych samorządu chłopskiego 
stanowi cbarakterystyw.ny ele 
ment polskiej drogi do socja­
lizmu. VIII i IX Plenum wska 
zywaly na usamodzielnienie 
rad jako na kamień węgielny 
procesu demokratyzacji. To 
stanowisko było i poZ01Staje 
jak najbliższe powszechnym 
dążeniom i dezyderatom obec­
nej doby w Polsce. 

Nasza Konstytucja uznaje, 
że rady są jedynym organem 
władzy państwowej w tere­
nie. Ustawa o radach narodo­
wyc.'i zawierała wiele możli­
wości demokratyzacji władzy 
państwowej. Ale te możliwoś­
ci w minionym okresie nie zo 
stały wykorzystane. Wypaczy­
ła je w latach 1.950-54 tenden 
cja do wS'Z€Chogai:;niającej cen 
tralizacji. 
Prawdą jes.t, że już 1955 r. 

przyniósł zmiany. że nastąpilo 
rozszerzenie uprawnień rad 
narodowych. np. zmniejszeniu 
uległa ilość centralnie okre­
ślanych wskaźników planu te­
renowego, prezydia wojewódz 
kich rad narodowych otrzyma 
ły prawo decyzji w niektórych 
sprawach, przede wszystkim z 
zakresu rolnictwa. goospodarki 
komunalnej, mieszkaniowej. 
przemysłu terenowego. które 
do owego czasu pozo.sitawaly 
w wyłącznej gffitii mini­
sterstw. 
Prawdą jest również, że do­

niosłe zmiany przyniosła u­
chwala nr 611 z dn. 3.X.1956 r„ 
opracowana na podstawie kil­
ku tysięcy wniOSlków z całej 
Polski. ROZJ.StZerzyla ona upraw 
nienia rad w dziedzinie kie­
rowania gosp.odarką narodową. 
A choć miała charakter ramo 
wy i w reali:w.cji napotykała 
opory ze strony re&J<rtów, 
stworzyła podstawę dla dal­
szej decentralizacji a<hninistra 
cji państwO'we.i.. 

Jednak dopiero pamiętne 
dnj paźdzj,ernilcowe, przyno­
sząc nową at.mosferę, usunęły 
ogólno]>Olityczne przyczyny sła. 
bości rad. 

Ten fakt znalazł natychmiast 
odbicie w <XJdziennej prakty­
ce. Rady zaczęły samodzielniej 
pracować. śmielej rozistrzygać 
sporne sprawy. Radni przy­
pomnieli sobie o swych man­
datach. Sesje stały się żywsze. 
Wspominając o po.zytywach, 

powiedzmy i o negatywach. 
Przykładowo wymienić mo.żna 
choćby })06unięeia niektórych 
rad narodowych wobec rze­
miosła., f!fZ:Y handlu prywatne­
ge, mianowicie rozdzielanie 
w sw<>im czasie na prawo i le­
wo koncesji bm-; oglądania siię 
na zaplecze surowoowe, l<>ka­
Iowe, potrzeby rynku itp. Nie 
można też pirz.ejść do porząd­
ku dziennego nad nadal is.tnie 
jącymi wykorzywieniami, wy­
nikłymi z ciągle jeszicze nie­
dostatecznego zakresu samo­
dzielności rad. czy też nad 
pewnym spadkiem aktywności 
rad po pierwszym okresie wy 
sokiego wzlotu. 

Ale przynosząc zmial!ly, Pat 
dzierniik nie mógł aut<lmatycz 

nie przekreślić we-zystk1ch przy 
czyn słabt>Sci rad. Pozo.stały 
przecież i przestarzale prrepi­
sy pra·wne, i nie zawsze naj­
lepszy skład personalny rad, 
i często n.is.kie kwalifikacje 
zawodowe aparatu prezydiów. 

Tak więc przy próbach ooe­
ny minionego okresu należy 
widzieć i to co już ro.stało do­
konane, i prace nad tym, co 
ma być zrobione (duże znacze 
nie ma w tym wypadku po­
wszechna. swobodna dyskusja 
i wypływające z niej wni<>&ki), 
i trudności .które istnieją. 

Bodaj najistotniejsze jesit 
to, by doC€nić konieczność 
pogodzenia dwóch postulatów. 
Z jednej bowiem str<.my cho­
dzi o zwiększenie samorząd­
ności rad, podporządkowanie 
ciału przedstawicielskiemu a.pą. 
ratu preeydiów. stopni<>we roo: 
szerzanie uprawnie1'i rad 
wszystkich stopni - z drugiej 
zaś o zach<>wanie konieez...'le­
g-0 w każdym pa1'istwie współ­
czesnym. a w szczególności w 
państwie socja.Jistycznym cen­
tralizmu - u nas rzecz jasna 
- demokratyC2lllego. 

Praktycznie centralizm de­
mokratyczny przejawia się 
głównie w planewaniu gospo­
darczym i w podwójnym pod 
pllrządlmwan:ilu Prezydium -
jak to się zwyklo mówić -
poziomo podlega radzie, jed­
nocześnie pionowo - poszcze 
gólnym resortom. 

W planowaniu gospodarczym 
w ub. r. nastąpily bardzo istot 
ne zmiany. Dotychczas zada­
nia dla rad opraoowywały po 
szczególne ministerstwa w for 
mie obowiązujących poleceń. 
Były one tak szczegółowe, że 
nie P-O'MllStawiały wiele miejs­
ca na inicjatywę rad. Często 
zdar2lało się. iż polecenia na 
bieżący rok były dawane w 
lipc<U, często też ulegały nie­
oczekiwanym zmianom w toku 
wykonywania. W ub. roku we 
wrześniu Rada Ministrów o­
kreśliła plany dla gooipodarki 
rad narodowych na 1958 r„ 
zabroniła resortom obarczać 
rady ,jakimikolwiek zadania­
mi wią.żą.cymJ, wydzieliła na 
gospodał·kę rad nar-0>d<l'\VYCh 
około •/, calcśei nakładów ln­
westycy jnych, określiła jedy­
nie 5 wskaźników obowiązują. 
c:vch, w miejsce dawnvch bli­
l'lko dwóch tysięcy. Uchwale­
nie budżetów na 1958 r.. w 
przeciwieństwie do lat ub;e­
g!ych. było - używając stylu 
urzędowego - .,oddolne", jed­
nocześnie rady wyższego stop 
nia nie mają prawa limitowa­
nia rnd niższego stO'Dlnia. Oto 
niektóre najwiażniejsze osiąg­
nięcia w dzi€dzinie usamodziel 
nienia rad w planowaniu. 

Z systoemem planowania wią 
że się system finanoowania. 
Pilnym zadaniem jest obe<:rrie 
zapewnienie radom określonej 
samodzielności finan.5owej 
przez zwiększenie źródeł ich 
dochodów i ograniczenie do­
tacji państwowych. 

Jeśli chodzi o podwójne pod 
porządkowanie, i tu nastąpiły 
pewne ważkie zmiany, w wy­
niku których rady narodowe 
otrzymały swrsza swobodę 
dziarania; dla przvkładu moż­
na by przvtoczyć dziedzinę 
handlu. Z kolei na porządku 
dnia staje jed111iak zasadniczy 
problem: określenie f SPre<lY­
zowanie zakresu spraw, które 
p<'>\Vinny podlegać kowneten­
di rad n'l.rodowycb całkowi­
cie, c:zęśeii.aiw<J\, i wreS2JClie 
spraw za.rzadzanych pn:ez cen 
tralne ogniwa adnrl:nistracji.. 
Jest oczvwiste, że przy ta­
kim 2ldefiniowaniu nie chodzi 

~ 

o wznoszenie chińskich mu­
rów. Np. kwestia trujących 
ścieków wielkiego zakładu 
przemysłowego. kierowane!'(o 
przez o::-gana władzy oentral­
nej, nie może być obojętna 
dla miejscowej rady narodo­
wej. Vice veTsa - gospodarka 
rady narodO'Wej n ie może po­
ZOISltawać całkowicie poza Z3.­
sięgiem planowania i kontro-

lowania centralnego. Chodzi. 
jednak o praw-O<lawc:ue opraco 
wanie koncepcj i , k tóra godrzi ­
łaby centralizm z władzą rad., 

Oto kolejne zadanie, do któ 
reg0 przygotował nas ubiegły 
okres i które niewątpliwie 
znajdzie swe rozwiązanie w 
.nowej ustawie o radach naro­
dowych. 

F. BOR. 

,.Dziennik" wśrórJ lódll-tich naukowców 

ROZMAVVIAMV 

z prof. Edwardem Rossetem 
Nasz przedstawiciel zwró­

cił się do rektora Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Ło­
dzi, prof. dr Edwarda Ros­
seta, z prośbą o udzielenie 
wywiadu. 

- Panie profesorze, co się 
panu, jako staremu łodziani­
nowi, podoba w naszym mie­
:foie, a co nie? 

- Jestem czymś wię<:ej niż 
,,.starym łodz;;an\'.nem''., je­
stem dzieck'.em Łodzi. I mó­
głbym za Julianem Tuwi­
mem, ongiś moim kolegą u­
niwersyteokim i przyjacie­
lem, powtórzyć: „Niech so­
bie G;anges, Sorento, Krym 
pod niebo inni wynoszą. A 
ja Łódź wolę" .... 

Jako patriocie lód2lkiemu 
jest mi drogie i bliskie to 
wszystko co się przyczynia 
do podniesienia poziomu i 
znaczenia Łodzi. Ponieważ 
całe moje dojrzałe życie stra 
wiłem na pracy naukowej, 
zresztą o Łodzi i dla Łodzi, 
wię<: szczególnie drogie mi 
są osiągnięcia nas:z;ego mia­
sta w dziedzinie naukowej. 
Cieszy mnie fakt, że Łódź 
'-tała się miastem uniwersy. 
teckim, że awansowała do 
roli poważnego ośrodka nau­
ki, cieszy mnie i to, że da­
ne mj było dołożyć cegieł­
kę do tego przeobrażenia 
Łodzi. 

Niestety, nie isame tfylko 
blaski są do zanotowania. Są 
i cienie. Żeby się ograniczyć 
do dziedziny już poruszonej, 
powiem, że nasze warsztaty 
i:-racy naukowej są wciąż je 
s:zcze niedostatecznie wyipo­
sażooe, że wyższe uczelnie 
borykają się z dużymi 'kło­
potami lokalowymi. Jest chy 
ba najbardziej powszechnym 
życ11emiem naukowców iłódz 
kich, aby w nowym roku po 
sunęła się na.przód sprawa 
zaspokojenia tych właśnie, 
jakże pil:nycll i istotnych, Po 
trzeb zakładów i pracowni 
naukowych. 

- A teraz pytanie z innej 
dziedziny. Jaki jest bilans 
pracy Rady Naukuwo-Eko­
nomicznej miasta Łodzi, pra 
cującej pod pańskim prze­
wodnictwem? 

ruchów migracyjnych z Ło. 
dzi i do Łodzi" , „Skład so­
cjalny i zawodowy ludności 
miasta Łodzi .przed wojną i 
po !Wojnie", „Zaopatrzem:ie 
ludności miasta Łodzi w arty 
kuły konsumpcyjne", „Ana­
liza bilansu pieniężnych do­
chodów i wydatków ludności 
miasta Łodzi", „Tablica wy 
mieralności miasta Łodzi za 
Lata 1955 - 1956", „Sprawa 
gruźlicy na terenie Łodzi"• 
„Sprawa przedszkoli w Lo­
dzi". 

Bilans prac za rotk ubie­
gły upoważnia do stwierdze 
nia, że Rada Naukowo-Eko­
nomiczna stała się wcale po­
ważnym warsztatem pracy 
naukowo-badawczej o życiu 
nas:z;ego miasta, o jego osią.i 
gnięciach, a przede wszyst­
kim potrzebach. 

Na rok 1958 zaplanow~me 
zostały dalsz.e prace, które 
posuną naprzód naszą wie­
dzę o Łodzi współczesnej. 
Ponadto w bieżącym roku 
zaczniemy wydawać własne 
czasopismo obydwu działa­
jących na terenie Łodzi rad 
1113ukowo-ekonomic.z:r11rc:h, to 
jest Rady Miasta Łodzi i Ra 
dy Województwa • Łódzkiego. 

- Chcę panu zadać jesz­
cze jedno pytanie, tym razem 
ja.ko rektorowi WSE: jakie 
są w obecnej chwili zadania. 
wyższych szkól ekonomicz­
nych i ilu' młodych fachow­
ców opuści uczelnię łódzką 
w bieżącym roku? 

- Zadaniem naszym jest 
ndezmierunie dootarczać ży­
ciu gospodarczemu dobrze 
przygotowanych kadr ekono 
mistów, a więc planistów; · 
organizatorów, sta tystyków, 
firrronsib-tów, rechunk:owców, 
towaroznawców itd. Dysku­
tujemy nad właściwym pro. 
filem absolwenta Wyższej 
S:z:koły Ekonomicznej, mając 
na uwadze jaki największ.ą 
jego przydatność dla życia 
praktycznego. Chodzi o to, 
aJ't.. specjall=cję kierumko­
wą pogodzić z szerokim o­
gólnym wytkształceniem eko 
nomisty. 
· W tym roku przekażemy 
gospodarce narodowej Olk:oło 
160 młodych ekonomistów. 

- Ostatnie, może trochę 
niedyskretne, pytanie: Czy 
praca w kierownictwie uczel 
ni i w Radzie Naukowu- Eko 
nOJlricznej nie przes'llkadza 
r~nu profesorowi w jego wła 
snej pracy naukowo-badaw­
czej? 

„RAJ NA ZIEMI" W ŁAZNI. se 

- Na crele Rady Nauko­
wo-Eikonomicznej stoję od 
rokiu. W tym okresie na zle­
cenie rady naukowcy łódzcy, 
profesorowie wyższych uczel 
ni, wykonali szereg prac 
badawczych związanych z 
życiem Łod·zi i :rnających zna 
czenie dla prialktycznego roz 
wiąrenia problemów gospo­
darczych, kulturalnych i zciro 
wotnych naszego miasta. Wy 
mieniam przykładowo tytuły 
niektórych tylko, już wyko. 
nanych prac: „Problem za­
stępczych materiałów w bu­
downictwie łódzkim" (żu­
żel i kamień wapienny), „Te­
ahniczne zagadnienia budo­
wnictwa indywidualnego", 
„Zagadnienie likwic!acii ist­
nliejących uciążliwości łódz­
kich zaikladów przemysło­
wych" (zanieczyszczenie po. 
wietrza, sprawa ścieków itd.), 
„Opinie w sprawie perspek­
tyw rorwojowych przemy­
słu łódZikiego", „Analiza 

- Z pewnością przeszka­
dza. Mimo to jednali przy­
gotowałem i oddałem do dru 
ku obszerne studium demo­
graficzne pt. „Proces starze­
nia się ludności". Praca o­
mawia zagadnienie zmian w 
strukturze wieku współcze­
snych sPołecreństw w wyni. 
ku innego niż dawniej Po­
rządku reprodu '•;::ji' ludno­
ści i wskazuj„ na gospodar­
cze i społeczne konsekwen­
cje tego stanv rzeczy, kon­
sekwencje, z którymi i nasz 

Tylko dwa tygodnie dzielit 
nas od nowej premiery w Stu­
dencktm Teatrze Satyrycznym 
;,Pstrąg". Po dłuższej wi~c 
Przerwie studenci znów ura­
czą nas po·rcją swej, tak spe­
cyficznej, satyry. Co zapre­
~entują nam tym razem zdo­
c Ytocy „Szpilkowego" kadu-

eusza? Aby poinformować o 
!1{!11. naszych czytelników, od­
k 'tedziliśmy kierownika łódz­

tego STS, Juliana Brysza. 

l - Dwte łódzkie gazety poda· i ~Wa różne tytuły waszej no-
.e, 'J!remiery. Jedna „Kraj na 

zte~i", druga „Raj na ziemi"'. 
Ktor: nazwa odpowiada praw­
dzie. - pytamy pana Brysz'l, 

.. - . W każdej z tych inforrna­
CJ~ Jest coś z prawdy - odpo­
wiada nam kierownik. - Cały 
Program bowiem nosi nazwę 
•• Kraj na ziemi". składa się je­
dnak z trzech części, z których 
drugą nazu,ialiśmu •• Raj na zie ,..„_ 

- Więc nie będzie to, jak po 
przednio, składanka satyrycz­
na, lecz trzyaktowa sztuka? 

. - Nowy program pozostaje 
w starym, tradycyjnym tonie 
„pstrągowym". Formalnie 1e­
dnak będzie się znacznie ró­
żnił od dawnych. Część pierw­
szą t trzecią można by nazwać 
polemiczną rozmową ze współ­
czesnością, część druga - to 
operetka - śpiew, muzyka, k'J 
stiumy, swawolne żarty - krot 
ko mówiąc „Raj na ziemi". 

- Kto wam to wszystko pi­
sze? 

- Pióra własne, tekstów du­
żo, za wiele miejsca zajęłoby 
więc wyliczenie wszystkich au­
torów. Warto jednak zazna­
czyć, że operetka - jak nazy­
wamy część drugą - jest pió­
ra Wiesława Machejki, muzykę 
napisali - również rodzimego 
chowu - Piotr Hertel i Bo­
gdan Kotnoivski. Caly „Kraj 
»A ziemi'~ reżvseruje R11szarcl 

Ronczewskł. Program trwa pel 
ne dwie godziny. 

- W jakiej sali zobaczymu 
nowy program „Pstrąga"? 

- Po długich, lecz nie cięż• 
kich cierpieniach, uzyskaliśmy 
wreszcie przydatną dla nas sa· 
lę przy ul. Zachodniej 56. Jesl 
to lokal, który oprócz nas mn 
jeszcze innych jako subloka­
torów. W przylegających d.o 
sali teatralnej pokojach - Pol• 
ski Związek Wędkarski i Miej 
skie Przedsiębiorstwo lnkasa. 
Ze współsublokatoramł żyje 
nam się wprawdzie nie bardzo 
wygodnie, ale na razie - zgo­
dnie. Co będzie jednak dalej; 
strach pomyśleć.„ 

- Bo? 
- Lokal mamy wynajęty je-

dynie na kilka miesięcy t po 
tclt upływie mogą nas stąd wy 
rzucić. Tu pragnę napomknąć, 
że pieczątka z nazwą naszego 
teatru ma ciągle nowy adres -
Buczka, Ja.racza, Ogrodowa, Za 

chodnia - chcielibyśmy już po­
zostać przy tym ostatnim lo­
kalu i adresie. Jedyna nasza 
nadzieja w protektorach ł o­
pielcunach. 

- Mianowicie? 
- Subwencjonuje nas Rada 

Narodowa m. Łodzi, opieki u­
dziela Wydział Kultury, a po­
nieważ uznano po.trzebę istnie­
nia naszego teatru, (nową s'lle 
również załatwiła nam RJ.da 
Narodowa) - mamy nadziej<:, 
że i w przyszłości będzie si~ 
„Pstrągiem" opiekowała. 

- Jeszcze jedno pytanie. 
Gdzieś słyszałem, że macie z!Z­
m.iar wystawić „Łaźnię". Ile 
w tym prawdy? 

- Ani za grosz. Plotka za­
pewne wzięła się stąd, że o­
becnie grać będziemy przy u!. 
Zachodniej w sali należącej do 
Łaźni Miejskich. Więc nie 
,,Łaźnię'', lecz w łaźni. 

Rozmawial: SLB, 

kraj musi się liczyć. 

Ro=awiał: 

J. GRĘBOWSKI. 

Koni erencja teoretyczna 
Wydział Propagandy KL PZPR zawiadamia. że kon­

ferencja teoretyczna. na temat: „O sprzeczno5ciaeh wew­
nętrznych społeczeństwa socjalistycznego w Polsce i dro­
gach ich nnwiązywania", odbędzie się 9 bm, o godz. 10 
w sali KL, AI. Kcściu.s'lJki lO'l', I piętro. 

Wszystkich zaprosronych prooimy o punktualne pr:ey­
bycie. 

• 

l)ZIENNIK ŁO.QZKI m: j .'3iiłł I 



_____ ( Nie tylko budowa nowych wo-kanalizacyjne oraz na li€'" rodowych ł dlatego w roku 

(

-----------------. blokó;11 . mieszkalnych czy ryfer:iach przeprowadzano ka- bieżącym od 1 stycznia czyn-

-
Przed wyborami 

do rad narodowych 
PUNKT 

konsultacyiny 
w Klubie TPP-R 

w T E A T R Z E I domkow mdyW1duab.ych decy pitalne remonty studzien pod- nych jest jut w Lodzi nie ~ a 
duje o poprawie w<>runk6w wórzowYch. Zadania te wyko- 'l' MPRB - przy każdej dziel-

----------------- bytowych mies7..kat1ców na• nano nakładem około 150 mln. nicy .ledno przedsi~biorstwo 

Swego C7-asu przeżywaliśmy 
:Istną ulewę premier teatral-
11.ych.. Obecnie musimy zado­
'ł!olić się przedstawieniami gra 
lymi na socnach od dluW:zego 
ezasu.. o nowościach bowiem 
)a razie nic nie słychać. Ze 
)tarszych więc spektakli ra­
dzimy ooojrz.cć ,.Dom kobiet" 
w Teatrz..e Nowym. Jest to 

sztuka Zofii Nałkowskiej 
stawiona prnez teatr na 
lej. kameralnej ooenoe. 

wy- SJ;ego miasta. Zabezpieczenie złotych. remontowe. Kwota na kapital-
ma- i należyta k()q'J~a.::.i.a sta- Sa to c ości bardzo nie- ne remon!y w br. ~la do 

W jednym domu żyje wspól 
nie pięć kobiet, z których każ­
da przeżywa inaczej swoje ży 
cie i każda jest ośrodkiem in­
nego konfliktu. Sztuka dobrze 
wystawiona i dobrz.e gra:na, 

w KINIE 

Szczególnie warto obejrzeć 
.,Eroicę" - nowy film polski 
w J'ICżyseril Andrzeja Munka. 
Reżyser ten bvl twóroą gloś­
nego niegdyś filmu reportaż<>­
wo-fa bul.arneii:o pt. ,.Blękitny 
krzyż", „Eroica" składa się z 
dwóch nowel. z których każ­
da rozgrywa się w czasie ootat 
niej wojny. Film ma miejsca 
mi świetne sekwencje psycho­
logiczne i w sumie należy na 
pewno do udanych dziel na­
srej kinematografii. Wyma,ga 
on jednak od widza pewnego 

sh.-upien.La, gdyż inaczej dzie­
je się to co można zaoOOeirwo­
wać na nie.lctórych seansach, 
część widzów śmieje się w 
najbaJI"d.ziej nieod<p01Wiednich 
momentach lub niediostatecz­
nie odbiera procesy kształtu­
jące postęp.owanie bohaterów 
filmu. 

Zwolennik.om lż.ejszego ga­
tunln1 filmowego polecić moż 
na „Miałem 7 córek" z wiec.z 
nie mlodym Maurioe Cheva­
lierem i siedmioma naprawdę 
uroczymi „córkami", 

I NA ESTRADZIE 

Wydaje się, że wart będzie 
obejrzenia w tym tygodJl'liu 
rumuński ze.<JIPÓl „Electrecord" 
który wy.stą pi w r.;0.a zi 8 i 9 
bm. z programem piOISenki. hu 
moru i muzyk.i jaz-z.owej. Bez­
pośrednio potem, bo w dniach 
10. 11 bm. zapowiedziany jest 
występ w hali sport.owej ber-

liń..'lkiej rewii na lodz;ie, Nie 
widzieliśmy jej do tej pory, 
dla tego trudno o dokładniejszą 
7..apowiedź. Zespól ten ma jed 
nak dość dobre recenzje za­
graniczne, a rewie lodowe 
zawsze należą oo przyjemnych 
widowisk. 

w KSIĘGARNIACH 
Ukazała &ię tlumaczxma z 

francuskiego powieść Arnlan­
da Lai!loux pt. „Dzień dobry 
mistrzu". Jest to bardzo blyis­
kotliwa, ciekawa monografla 
o Emilu Zoli. Autor podrnalo-
1vuje pla«;tycznie epokę, kre­
śli sylwetkę wielkiego pisa­
rza oraz daje żywe portrety 
przyjaciół Zoli, najwybitniej­
szych pisarzy i malarzy tego 
okresu. 

Am.a torom polecić można 

wydane w tych dniach ,,Dzie­
je kultury polskiej" Alek.san 
dra Brilck:nera. Dziel<> to oooj 
muje historię prądów umysło­
wych, obyczajów, polityki, 
spraw spolecznych, literatury 
i muzyki w Pol.'llCe od lat naj 

· d.aw.niejszych oo 1506 roku. 
Książka kosztuje wprawdzie 
70 zl, ale jest ona cennym na­
bytkiem dla każdego prywat- , 
nego księgozbioru, • .• 

rych domów maią SWO.i wply-n wdzięczne ~yż lokatorzy nle 186 mln i.łotych a nunależnie 
w utrzymantu i podlll.O.Szt.miu od . • . zk t i od tego na d1·obne napraw:v 
wskaźnika iz~ na jednego miie pr~:~aia ;Y~!· u ~pr~ \)rzeznacza się z budżetu ~O 
szkańca Lodzi. ru.nJ·ó . l . h mln. złotych. Razem wice mia 

Nic więc dziwnego. że dzlla- wa ' w 1:'11~s.:.kam:owyc • st-0 nasze za.l·nwestuje w konser 
łalność Zarządu Gospodarki W Pl'ZJeCllWlenstwae do lat wację starych budynków 
Mieszkallliowej traiktowana jest ub1eglych faw?ryz.owano w Jłrzeszło 231 mln. :r:łotych, a 
jako przed.J:uWn:ie ramderua ub. roku W'.i!a.ew, który wlec o 41 mln. zł więcej nit w 
Zarza<lu Budownictwa. Dyrek- do teJ pory pod W--L.glę- roku 1951. 
tor ZGM - Jan Nowaciki' roz- dem kapitalnych I'€mcxntów nie Nastą.pl pełne w;amodz:lelnle 
mawia z nami 0 min!onym ro- był należvcie. docen~Y·. J:?la 'nie się rejo:n.owYch admini~ 
ku i ~speiktywach dz!alalno- 1:'rz:ykJ:adu mo.zna. podac, ze Je• stracjd domów. Ułożą one wraz 
ści w br. z widoc.znvm zadó- zeli w Sródm.ieścuu na 1 mkw. z komitetami blokowymi plan 
woleruiem. bowiem w 195'7 r. budynków .Przeznaczano na re- bdeżacych remontów t drob­
nastąp;i.ł zdecydowany pr:zełom monty kapitalne sumę zl 10, to nvch na.praw t same będa ro­
na lepsze. a zamie:rzenfa na Widz..ew otrzymywał na Wu boty t.e zlecały własnym e.Ju· 
rok bieżący mają pokrycie fi· sai:n ~l na 1 m k":'· 20 zł. W oom. lub gdy za.idzie pot.1'7.eba 
nansow~ i materialoWe w zna- Dzi~lni~OIWe:I Radl'li.~ Narodo- VI"YWatmvm pirzedsiębiorcom. 
cm.ie większych niż do tej po- weJ-:VVi.dzew· zmalała iłośc ska_rg Zarząd G<lspociarki Mieszka-
f'Y rozmiai:ach, na c1e~nące dachy i zamokni.ę- ni.owe.i sta.wla w br. ostro kwe-

te EIUfi.ty. &tię wła§clwej pracy dOZG1'-

Rok 1957 

W dniu wczora.js-.eym w 
Kluhie TPP-R (ul. 

wiou 28) otwarty 

punkt konsultacyjny w l!!IPra.­

wie wyborów do rad nuo- ' 

Punkt ten będzie 

informacji o ord.1'· 
itp. 

Zainteresowa.nł moi::2' 

zgłaszać oodzłennle w .-octzt­
od 12 dO 17 (pokój Jl1' I 

Głóviinym ,.natarciem'• Za­
rządu Go.."'podarki MieszkanJio­
wej w mmionym roku były 
rorawy kapitalnych remon­
tów, a więc zabezpieczenie 
stanu rechnkznego budvnków 
w szczególności naJ)I"awv da­
chów. zabezpdeczenie walących 
się stropów oraz podnjesien'le 
stanu sanitarnego budynków, 

Najwięoej kłopotów w go- ców. Cl dozorcy, którzy nie. 
spodarce mlesz.kaniowej było dbale wykonują swą prac~ 
w dzielnicach Bałuty i Staro- lub przestali . pełnló funkcję, ł zaopatruje w materle.b' do- 1 

miejska Właśrnie w tych będą zmus.zem do opuszczenia I . 1 

Wiemy o tym dobrze. jak 
wiele listów ze skaiI'gami na 
przeciekanie dachów. zalewa­
nie mi~ka1'i. z..awilgocenie 
strooów itp. naplvwalo do 
niedawna do redukcji. Dziś 
tego rodzaju wypadki. które 
dawniej byly na porządku 
dziennym należą do rzadkości. 
Trz..eba wiedzieć. że w Lodzi 
98 proc. budynków. jak w żad­
nym il!'IIlvm mieście. ma pokrv 
cle z papy. Potrwbna jest więc 
mala kontrola i częste na'P!"a­
wy. Za.bezpdeczen.ia stropów 
załatwia.no w pieit'Wszej kolej­
ności w budynkach. które je­
s-z:cre mimo swej starości prze 
trwają paiI'ę lat nim zerniI'ą 
wlasną śmierolą. Dbano rów-, 
nież i wvdatkowano dość 
duże SlllmY na podniesienie 
stanJU san;j,tarncgo budynków 
przez podłączenia wodociąi;:o-, 

dzielm~ch gdzie odda.no naj- m_ieszkań slutbowych niezall':ż- tyeząee dz.ialalnOtlcl TPP-R 1 

więcej nowvch bloków mó.esz- rue od smkeJI a~lnlstraeyJ-1 w rOOzinacb od t-17 eo- ' 
kalnych. Sęk w tym, w jakim n:y-ch_. Na ich :r;1ll€JSC~ posta- . 1 
stanie te bloki oddano do uiyt Wl~ tx:da. l~e, kto~y pl>' d'Zlennie. 1 
ku. Byly w nich niezliczone cWJmą Silę tej ruel<ttwei pracy. , 

ilości usterek i braków, źle ZB. SKB. _"_"...,"--"----" 
funkt:-,ionowalo centralne ogrze 
wanie. Tak więc trzeba 
bylo wiele eklp sklero\l/ać do 
napraw i p(i.prawy w nowych 
blokach zamia.st wykorzysty­
wać je przy remontach lmpital 
nych i drobnych naprawach w 
starych budynkach. Zarząd 

· Go&oodarki Mieszkaniowej li­
czy się z tym, że tego r•id:mj u 
„nie.sipodzianek" w budownii­
ctwie nie będzie już w roku 
bieżącym. 

Dużo WY'Silku l<YŻO!lo, choć 
jeszcze dotychczas większych 
efektów me osi.ag.nięto. w po­
dniesiienie na wyższy poziom 
pracy ló<l7.ldch dozorców. Do 
roku 1956 otrzymywali oitl bar 
aro· niskie upooażenie. Rok 
ubiegły r>rzyniósl zasadniczą 
zmianę. po zwiększeniu sta­
wek. przydziale odzieży och­
ron.net oraz od drugiego pól· 
rocza poaktywniejszym wlącze 
niu się mrnc.ii do kontroli sta­
nu sarutarnego u}jc i pOS€Sji. 

Na choince „ Dziennika Łódzkiego" 
w Teatrze Powszechnym 

W Terrtrze Powszechnym blh ko 800 dzieci spotkało sfę p1ied­
wczoraj na tradycyjnej choince, którą 'urzqdzti „Dziennik Z,óclz­
ki" oraz Teatr Powszechny. 

Dzieci obejrvi 
ly z zacfelcawie­
ntem kolorową 
bajkę „Michalelc 
w opalach'', I.zez 
n.ajgoręcej powi 
taly na scenie -· 
ukazanie się t w. 
Milwlaja, kt6:·11 
przywiózł pełne 
worki upomin­
ków, torebki xto 
dyczy i. mnóstwo 
ksiq.żeczelc. 

Proszę spoj-

Coraz więcej specyfików w aptekach 
rzeć na zdjęcia., 
jak ladnil' wyra Dokonano również prób uak 

tywnienfa admiJl'listracji do­
mów prrez utworzenie r('-jono­
wvch samodzielnych admlni­
stracji domów mieszkalnych. 
Na 150 nowopowstałych taldoh 
samodzielnych admilll.lstracji 
57 po.,o;iada już wlas11e !okale. 
a administratorzy otrzymali do 
swej dys.p0zycji sumy na dr<>· 
bne remontv i ooprawki. lVioi<ą 
więc sami decydować bez biu­
rokratvcznei pisaniny o mJJ.. l 
łvch 'remontach w domao!1, 
którymi administrują. Ogółem 
na drobne remonty wydano w 
roku ubiegłym 40 mln. dotycb. 

dla choinka 1.0 
Teatru Pa-
wszechn.ym. N:J 
pierwszym zdj1;1-
ciu fragment i 
bajki „Mtchalek 
w opalach", na 

Chociaż od czasu do cz.a.siu 
apteki odczuwają braki w 

1 tYIC:h czy innych G.pecyfikach, 

to jednak ogóllilie trzeba po­
wiedzieć, że ubiegły rok przy 
nić.sł zin,aozmą poprawę w za 
opatrzeni'l.1 w leki. Przede 
wszys·llkim lekosnis wz.boga-

cę, BETAMON w ampuł­
kach stosowany przy chora 
ble Burgera i nadciśnieniu 
orarz DIGIPAN przy osłabie 
niu mięśnia sericowego. (k) 

cił się o kilkad;z.iesią+. pozy-, -----------­
cji. 

Dyskusja„. o sztuce 
- Pani Malinowska, byla pa~ 

ni na tym filmie, co to gra Yves 
·1 Montand? 

- Byłam, byłam. To ten 
iam, co tak śpiewa? 

- Tak. Przystojny chłop, 
nie? Tylko nos ma trochę za 
długi. Ale przy jego wzroście 
to się wcale nie odznacza, A 
ta aktorka, co gra żonę tegp 
knajpiarza, to też przysto1na. 
A widziała pani, jaką miała 
1uknię? 

- Widziałam, widzialam. Ti:i­
kie coś niby tafta, a niby me. 
Tylko nie mogę sobie przy­
pomnieć, jakie miała wtos)J: 
czy ciemne blond, czy też je-
1zcze ciemniejsze? 

- Zdaje się, że coś pośred­
niego. A jak chodzi o su/cnię, 
to najlepiej podobała mi się ta 
aktorka z filmu „Królowa ba­
lu". Ona miala suknie, ni11 
wytrzymam! I dlatego wszysńy 
chcieli z nią tańczyć. A potem 
rano to naprzysylaU jej pełny 
pokój kwiatów. 

- A wie pani, że najlepszy 
to jednak Gerard Filip. Szcze 
gólnie na fym ftlmte „Diabeł 
wcielony". Wie pani, co to on 
przyszedł taki zmoknięty, a ona 
kazała m.u się rozebrać i wpa­
kowała go do łóżka„. 

- Pamiętam, pam1etam. Ale 
ona według mnie źle robiła. 
Przecież w wojsku miała n·•­
rzeczonego„. 

- Ja wiem, ale mnie nie o 
to chodzi. Pani zauważyla, ja­
ka na tym lóżlw była pościel? 
Mówie pani, cieniutkie takie, 
a de!ikatne„. 

- Ojej! Pani Malinowska! 
Już pól do dziesiq.tej! Jak sie 
czlowiek rozdyskutuje o sztu­
e~. to nie wiaclomo kiedy i ;uz 

Tylko w Il półtoOZ'tl wpro 
wad:zono przeszło 40 no­
wych preparatów. Wśród 
nich są między innymi takie 
ja1k pooiadiane w dostatecz­
nych ilościach drażetki AS­
COPER stosowane przy nie­
dokrwistości, wyczerpaniu i 
oołabieniu, ALERGO PRI­
STIN przeciwko katarom n-a 
tle alergicznym, BELLADRI­
NAD w tabletkach leezący 

niedomogi krążenia i dUJSzni 

Społeczny Komitet Lódzkiej 
Gry Liczbowej „Kukułeczka'' 
podaje do .wiadomości, że w 
dniu 5 stycznia 1958 r. odbyło 
się losowanie premiowych na­
gród pieniężnych za m-c gm­
dzień 1957 r. (gra 34 z dnia 
8 grudnia 1957 r.) w ilości 125 
nagród po 3.000 zł każda: 

Punkt Odbioru nr 1 - nr 
261.135 262.135 263.135 264135 
265135 266.135 267.135, nr 3 -
nr 194.973 195.973 196.973 197.97'3 
198.973 199.973, nr 8 - nr 178.742 
179.742 180.742 181.742 nr 10 -
nr 142.305 143.305 144.305 145.305, 
m 15 - nr 71.468 72.468 71.573 
72.573, nr 16 - nr 251.705 252.705 
253.705 254.705 255.705 256.705, 
nr 18 - nr 173.723 174.723 175.723. 
nr 22 - nr 194.707 195.707 196.7Ci7 
197.707, nr 28 - nr 182.841) 
133.640 184.840, nr 39 - nr 188.227 
189.227 190.227 191.227, nr 42 -

Dziś o 18 
Dziś o godz. 18 odbędzie się 

w Klubie TPP-R (ul. Naru­
towicza 28) zebranie infor­
macyjne dla mieszkańców 
Obwodu nr 215, na temat or. 
dyna~ji wyborczej. 

Po odbyoiu informacji zo.. 3 godziny przełecq.„ 
GAL stan'e wyśwletlorur 1ilm. 

ł DZIENNIK. ió.i>zK.i. nr 6 {3461> -

• I 

,,Słowem 

pie~nią.~' 
10 bm. o godz. 19.45 w sa­

li MDK (ul. MO'ltiusrlli 4a) 
odbl)d~e się koncert pn. 
„Słowem i pieśnią" w ·wy­
kO'!taniu artystów Teatru Zy­
dowskie&'o. ' 

nr 236.349 237.349 238.349 239.349 
240.349 241.349, nr 45 - nr 
297.993 298.993 299.993 300.993 
301.993 302.993 303.993 304.993. 
nr 53-nr 146.601147.601148.601, 
nr 59 - nr 166.667 167.667 
168.667 169.667 170.667, nr 68 -
nr 160.244 161.244 162.244 163.241 
164.244, nr 74 - nr 157.046 
158.046 159.046 160.046 161.04li, 
nr 79 - nr 150.925 151.925 152.92ó 
153.925 154.925, nr 85 - nr 28.BJ O 
29.810 30.810, nr 101 - nr 63.63D 
64.639 65.639 66.630, nr 103 - nr 
108.791 109.791 110.791 11Ul91 
112.791, nr 107 - nr 23.'l.'i6 
24.656, nr 116 - nr 12.136, nr 128 
- nr 123.947 124.947 125.947 
126.947 127.947, nr 138 - iJ.r 
57.008 58.008 59.008, nr 141 - nr 
42.592 43.592, nr 146 - nr 70.730 
71.730 72.730, nr 148 - nr 6.276, 
nr 149 - nr 53.115 54.115 55.115. 
nr 161 - nr 29.462 30.462 31.462 
29.494 30.494 31.494, nr 162 - nr 
46.090 47.090 48.090, nr 164 - nr 
44.403 45.403. 

Jednocześnie przypomina się, 
że d'l'.'ugie losowanie nagród rze 
czowych odbędzie się 12 styc:>­
nia br. 

lw~)[l~. 
1
. pr~vcz~ny 

U · U po?~rnw ! 
. - -

Do końca i;:rudnia czynnych 
bvlo w Lodzi 5 mie.iskich 
przedsiębiorstw remontowo-bu 
dowlanvch a obok nich dzia­
łaly ekipy remont.owe przy 
Miejskich Zarządach Budvn­
ków Mieszkalr.vch. Przedsie­
blorstwa te I <°' loy yn:zl'robiłr 
w minionym okresie okol<> 
190 mln. złotych. 

Rok 1958 
Ilość przedsi~blorstw !'ef!\On 

towych nie pokrywała sie z 
ilością dzLelnicov.rych rad na-

Nowe typy 
zamków do waliz 
Zakłady guzikarska-galante­

ryjne w Lodzi przystąp.:.ą już 
nlcdługo do produkcji nowych 
typów zamków do waliz. Bę­
dą to - jak nas zapewnia 
dyrekcja - zamki bardzo e­
stetyczne i dobre jakościowo, 
które zastąp:ą w zupelności 
import. Bt:dzie się równ'.eż 
produkować w Lodzi zamecz­
ki do portmonetek m. in. w 
formie klipsów oraz .sprzączki 
do obuwia luksusowego, a 
także zamki do toi·ebek &kó­
rzanyeh. 

Ponadto w zakładach łódz­
kich opracowuje .się nowY typ 
lłUtomatyczneqo zamku meblo­
wego do szaf. kredcn.sów itp. 
Zamyk<!ć i otwierać będzie 
s;e przy pomocy naciskania 
palcem bez pomocy klucza. 

Du:lym 06iągn'ęciem zakła­
dów jest zastąpienie metali 
kolorowych specjalnym sto­
pem alum:nium, co da duią 
o.~zczędność i wpłynie jedno­
cześnie i1a estetyczny wygląd 
wyrobów. (kM) 

drugfm Hania., 
Ba.qia I Januuelc 
prz1;qlcidajq s!e 
pr~edstawientu ł 
wreszcie na O• 
statntm Teru/ca 
I Pawełek od­
bierają upomtn.­
kt z 1'qlc •w. Mi­
kolaja. 

Podobn• fm­
p1ez11 chotnk:>­
we „Dztennt~:a 
Lódzktego" ł Te 
at1'U Powszech• 
nego odbedti •ił 
jeszcze w dniach 
9, 11 i 12 bm. 

(k) 
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J>ODWOZIE samochodu POMOO domowa na-

p WAŻNE TELEFONY c~~a ·--. .. ?l{·-1:0"~ f!P~l·OLlSka_MIAltNJ.Al8l cz.~r~~ o~~~~~ę 7.$~e~~ ~~~id~~~r:~&w"%:: 
P 0 1rot. MilleyJne 253-33 :·; Cl •· & · . fi wą sprzedam. Tel. 514-01 nia. Zgła.c;zać s:ie ul. 
sfg<>t. Ratunkowe 254-44 • Ug, ,&,1,,~.....!-' o L.00....., czynne a. 9-16 PRACOWNIA-~leca Traugutta 9 m. 17 pra-

ra.ż Poża.rna 08 kaooe górskie - nowość wa oficyna Il Pletro 
~om. Miejska. MO 292-22 a • t -- różne kolory - za - ·-
p

ie.iski Ośr. lnfor. 359-15 OWORC~WE (D\'l'.Orl.€<: czcni" dozw. od lat 18 . yzury ap ek mówienia. Wiec:kowskie PRACOWNIK lub nra-
ryw. Pomoc Lek. 

333
_33 Kaliski) •. Powódz w g, 17. 19 go 44 81 g cownica fw)rkwalifiko-

555-55 ':';rlm i.:~o~~·· SOJUSZ CNowe Zlotnol Pabianicka 56 Piotr- KOMPLETNE urząd.Ze wany) do nrcdukcii zam 
- ' M~~~Y on oedzel~ k:: „Ludzie i kaprale" - !mwska 127 Tu~ima 59. nie do palenia kawY ~~;~f~~~~ J.~~ 

~..Q.~ ii. B. 
1
9. io. IL 12. el3. 1~zw. od lat 16 g, 17· Zielona 28: Wschodrua sprzedam. Stanisława domość ul. TraW!uttfl 

14. l?, 16, 17, 18, 19. 20 S'l '.iLOWY (Kilińskiego 54, Limanowskiego 37 Rypińska. Poznań. Sw. 17119 306 

NOWY (Wieckowskiego 21 · 22 123) „Oszukani" dozw. AS AI. Kościuszki 48 Józefa 5-9 279 G r---------.. 
15) g. 19 „Kram z pio GDYNlA (Tuwuna n.r 2) o<l lat 16 g, 15.30. 18. pełni stale dyżury nocne MOTOCYKL „M-72" I uAu KA ' 
sen.ka.mi" film dok. g. 9 1 2l. 20 sprz,e.dam. Łódź. Al. Ko fi 

JARACZA (Jaracza 27) ~ii~Y16mąt 1~0z~. ŚWIT (Bałucki Rv-nekl DYŻURY SZPITALI ściu.szkl 26 246 G 
g. 19 „Przyl:'()da flocen 

14 18 20 
Pr · · dl · Film dok. f!'. 22 •• Mło- Pol . . t 8 . UDZIAL w warsztacie --------...J 

ck.a." ·. · ogram .a de talenty" dozw. od oznJc wo: zmtal ślusarsko-mechanicznym KURSY samochodowe 
PvWSZECllNY !Obr. naJmlodszych: „lhH2 lat 7 " ie; 18 20 Kliniczny un. Curie-Sklo sprzedam. Wi.a"~m:..•c· amators\l:ie. zawodowe 

Stalingradu 21) g. 15.30 .• Dorotki". „Nowy do- ~· · · dowsluei. ul. Curie-Sklo '-'" '-"' ka II 
„Michałek w opa.la~h" mek". „Dzielny kraw TATRY !Sienkiewicza 401 dowsltie.i 15 - Choinv i ul. 1~użvcka 19 BY t Tuwl~a-r;~:-V~ ~~~~ 
g 19 30 Od . czyk" ... Dlac-.tl'"O wro Film dok. g. 15 i 22. Ruda. Szpital im. dr H. SAMOcHóD .. Hanomag' I 
wedrcńviec';· wJeCIZJlY na jest czarna·· g. 16. „Chleb, miłość i fan- .Wol~. ul . . Łagiewnicka sprze.dam. Zal!'l'Odniki 

3
-l

5 7io5 
k 

~TRA.DA SATYRYCZ- 17 . · ta.zja" dozw. od lat 16 ;;t~?si~ Wi~~o- nr 46. doi.a:r.d tramwa f~1~!n~a~~= 
NA (Traugutta nr 1)) MLODA GWARDIA (Z1e g. 16· 18· 20 Szpital im dr H Jordi~ iem 19 do Retklnl · iezyka angie lskiego. nie-
it. 1:i. 15 .. Ich doWY" lona 2l film dok. g, 9 Wf":'l,A !Tuwima nr tl na. ul. P.i:vrodnicz.a 7-9 KROSNO angielski.e m.iecklego. francuskiego 

OPERETKA <Piotrkow- l 22 •• ~{apclus-.t pana Film. dok. g_ ,? i ~2 . - Bałuty. 3zpital im h . i wloskiego przvimuie 
&ka 243) g. l9.l5 „Bal Anatola dozw. od lat .. Kr.mee noc:v f!. 10 Madui-ow~. ul. Krze- :ee aruozne oraz siat sekretariat „Practicum 
w Sa.voy'u" 16. g, 10. 12. 14. 16. 18 12. 14. dozw. od lat .18 mieruecka 5 - Polesie. arfową i rabioowa iezykowe" TWP w go-

PINO 
~. . 20 .. Wa.r~zawska premic- . . SPrz.ed.am. Wytwórnia d · h ·7 19 „ KI"' <Konernika ra" d07.W od lat 12 Chirurina: Szpital Im. Siatek Drucianych Łódź zmac 1 - · Andrze-

H». g, 17 .• Pinokio" MUZA <Pabianicka 173) " 16 lŚ zo · N. J:larllckJego. ul. Koo- Małopolska !O (Julia- ia Struga 24. Piotrkow-
(w1d. zamknietel „K(}Cha.nek lady Chat ~· · ,..;., ciński.eao 22 r6 &ka 68. telefon 315--00 

..ARLEKIN" <Wólczań- terley" d-;:zw. od lat WO~_.NO~•-· rPr::vbvs7.ew ~ . n w) ?..5
8 

KURS księgowości -
AA<! 5) g. 17 „o kras- 18 g. 16. 18 20 skiego 16) Fiti:n dok. Interna: Szpital im CZF.SCI m<Jltocyklowe TKWP. Zanisv .<"kreta-
noludkach f sierotee PIONJF..R CFranciszkań- !;i: ~322śn·i~:;~] ~~~:- d.r Rydygiera. ul. Ster- do motocykla .:BMW"'' rfat sz.lmłv Piotrkowska 
MlJ:rysi" (przedst. zam &ka 31) F!l,m dok. !?:. 22 od lat 12. g, MlO. 12_ 14: linga 13. R 71. R 72 i ~Zilndaoo' 115 codziennie godz. 
kniete) ) „God:r.Illa dozw. od 16. 18. 20 Laryngologia: Szpital 200 ~Drzedam. Piotri,ow 8---15 oraz wtorki. środv 

TEATR ZIEMI LÓDZ- lat 16 g. 14. 16. 18. 20 Wf,01'1'TI/\~~ C'Próchni- im. dr Pirogowa, ul. s;ka 262 m. 4 254 g ~~s~1k7·-r-o.,-1·u-.-SZ-V-C'.l-.a---:l. 
KIEJ (sala Budowla- POLONIA (Piotrkowska ka 16) Filn dok g g Wólczańska 19..li. SAMOCHÓD :.Ooel" 
nvch. Piotrkowska 2321 67) ~~ilm dok. g_ 9.3-0 i 22 „Dziadek Hassan;, . remoncie sprzedam. po modelowania TKWP. 
i(. 19.30 .. Grrecb" i 12.15 •. Eroic.a" _dozw. dozw. O'i lat 7. g, 10. Okulistyka: Szpt~ 1m Sienkiewicza 53 m. lOa f'v Dgbro~~~ta~~li~~:i-

- od la.t 18. g, 10.1:>. "13. 12. 14. 16. 18. 20 dr Jon.schera. Miliooo-/lf f.J z E Jl 15. 17. 19. Wvsteov ar- ZAC:HF.TA r7.gjenska 26) wa 14. MOTOCYKL 500 cc:m du 27. fl'OOZ. 8---15. 17-19 1 · 
tystów soen warszaw- Drog-a życia" do-w górny SJ)rzedam. Sien NOWOC'ZFSNEGO kro-

MUZEUM ARCHEOLO- skich oraz rnm prod. ~ lat 15'· g. 10. 12. ~14: DYŻURY PORADNI kiewicza 53 m . l.Oa ju damskiego. dz:e~ie-
GICZNE I ETNOGRA NRF •. 08/la ft.. 21 „Kapeh!sz pa.n.a Ana- . MASZYNKĘ pończoo:z.ni oego nauczvmy szybko 
FICZNE <Plac Woln~ POKÓJ (Kazimierza 6) t-0-la" dozw. od lat 16 Pomocy lekarskiej dla czą stopÓwke 156 igieł oparentowanym wynalaz 
§c-i nr 14) czvnne e.. Film d?k· g. • 21.30 g. 16. 18. 20 dorosłych udziel.aja od. tanio Sll>rzedam byle za- ldem. Gwarancj<1. Inior-

M~~?l~M · SZTUKI (Wie „~~erdz1esty pierw- 'f'RZRT>V>"JOSNTt<: r7.e- ~~k~;,,~ 2~~'.::d~ raz. Maszynę do pi.sa- mac-ie Nawrot 32 
ckowskiego 361 czvnne szy dozw. od lat 16, romc;kiegn 76) Mia- dzi 1ni $ ód . ś . nia polsko-r~yjską za- ' 
n15 g, 15.30. 17.30. 19.30 Iem. 7 córek" " "i5 30 P e cy r rme cie, mienie na polska lub I 
.,._.. · 1 MAJA <K·1· 'sk· 1- 81 "'. · iotrkowska 67 - dla d LEKARSKIE - . i m ·1ego 1 17.30. 19.30 dzielnicy Polesie. La sorze ą_m. Pomorska 8 
_ IDllN A • Film dok. g, 21.30. r.~n1'T70NOWV KJ U . ·eka 3 dla d iel (Kolei Obwodowa). po-
- ...., r"W' „Oz.terdzies•ł pierw- 'OVIrP ~ .J Jl g:e•Nru 6 - z m-zec:z:n.a 3 M~.a. o;rzv-

s-ey" dozw od lat 16 ' ·li. KT ('J'uwnyi~) mcy Balu-ty. Piotrkow- sit.·mek Rokicie -. 26~ Dr REICHER SD€Ciali­
sta wenervczne. skórn~. 
płciowe !zaburzenia) -
8-9. 16-19. Piotrkow­
ska 14 21332 

BAL · g 15 30 17 30 19 30 ::!4l .. T-0s~a.'' iz. 17.:>.n. ska 269 - dla dzielnicy 

201 TYJt.m <~~kt.o~~ RO~A · rRzg~w~ka · 841 19.30 d0?.'': od lat 18 ~~da1 .1 
LeczCmh·~ 6-

2
dr

1
a
1
_ l'_fn~dri).KJ~~moooeowlane..!.stan 

„Droe-a ź:vcia" dozw. ..Zelazna maska" - * "" * o zie n cy . _o1ny. u 
0~" ~ - - ~vr7e­

od lat 16 g, 16. 18. _ dozw. od lat 12 g, 14 Uwa~a! Reoertuar soo- Pa_<::anowskie.i 13. -;- ~la dam t.anio. T~l. ?!'i!i-M 
Występy artystówsoen 16 18. 20 · rzadzono n.a DOdstaw1E> dz1elru~ Starorme1skioęi; SAMOCHÓD .. Ford" 5- Dr MARKIEWIC'L epe-
warszawskich oraz komunilrn tu Okregowe a dla mieszkańców Lódz osobowv si>1".,ed.am 1Jódź cj.alista chorób skórnych. 
film NRF 

08115
„ g 

20 
STUDIO(By~rzyck.a 7-9) go Zar7nd• 1 Kin Stoki Przy ul. Zbocze ul. Motorowa 15. 7..anAw wenerycznych. moczo-

„ · •• Bohaterowie są zznę- * :>f. * 18a w godz. od 19-21. DZIUFKARKF. sprzed.ii- płciowych. Piotr.kow\SJta 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI f 1.1 

~T •. KSIĘGOW'EGO z wykształceniem <'.,o_ 
om1cznym f prakty<ką w przeds·ięb. handlo­
wy~ na stanowisko kierownika komórki ko­
sz~w - wymagana znajomość księgowości 
reJestrowej, planowani.a t analiz oraz inspe­
k~rów kontroli wewnętrznej z wyksztalce­
niem ś~ednim i znajomością zagadnień księ­
gowośc1 I kontroli zatrudni Okręgowe Przed­
słębl~rstwo Han dlu Opalem w Łodzi, ul. No­
wotki 247-24~. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
kadr w godzinach od 8 do 15. 65- K 

KSIĘGOWEGO-rewidenta o wysokich kwali­
fikacjach za trudni Centralny Zarząd Handlu 
Obuwiem w Łodzi, Czackiego 16. Zgłoszenia 

osobiste przyjmuje dział kadr w godzinach 
od 10 do 13. 63-K 

WOŻNEGO zatrudni natychmiast Dyrekcja 
Państwowej Szkoły Muzycznej w Łodzi, Pl. 
Zwycięstwa 2. 285-G 

POMAGACZKI na przędzalnię, pomoc pala­
czy, stolarzy, zamiataczki, malarza, wózka­
rzy, doz<>rców nocnych, czyściarzy i robotni­
ce na oddział przygotowawczy zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego 
im. Wł. Reymonta Łódź, Łąkowa 3-5. 

2 MONTERÓW po<jwoziowych, 1 montera na 
zespoły, 1 stolarza nadwoziowego, 2 monterów 
s1lnLkowych zatrudni natychmiast Oddział 
Remontowy P.K.S. w Łodzi, ul. Gibalskiego 
2·4. Zgloszeni:a osobiste w biurze od godz. 7 
do 15 pokój I)r 43. 81-K 

TKACZY, prządki na masrzyny obrączkowe, 
wrzecieniarki i pomagaczki :n.a przędzalnię, 
uczennice na tkalnię i przędzalnię powyżej 
lat 16, robotników n.ie wykwąlilfikowanyoh 
n;:i przędzalnię do gospodarczego, dozorców 
Podwórzowych I służby dozorowania oraz wo­
źniców zatrudnią Ratychmiast Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego im. St. Kunickiego w 
Łodzi, ul. Żeromskiego 133. Zgłoszenia przyj­
muje dział persona1ny w godzin.ach od 7.30 
do 15.30. 73-K 

--- m:v. F-ma .. Irena". ul. l09--
6 I Piotr<kowSlka 84 (W po<l- Dr KUDREWICZ s:pecja 

wórm) 298 lista wenexyczne, skór-
MAGAZYNU względnie SZOPY OKAZ.JA! - damski<" fu ne. za.burzenia płciowe. 

o powierzchni ca 1000 m! oraz PLACU tro :Qowe w<"gieno.ltie włosów 8-10, 3-6 ulica 
:lgrodzonego o pow~ 2.000 mz 51>n..e<lam. Lódź. Sie- 22 Lipca 4 301 g 

ra<lz:k" 3 m. 13 wejście Dr - WOYNO apecjaJ.iSta 
POSZUKUJE 7. ul. Rzitow«•kiei 3 skórne. weneryczne. za-

Ł 'd ka H rt · F t burzenia płciowe. Nowot 
o z u ownia armaceu yczna MAGIEL reczm:v E'Ol'ZE'- ki 7. front. 11-13. 17-19 

ul. Kopernika nr 67-69 dam. m. Kun;zakl 47 Dr JadwiKa ANFORO-
(ChoJny) 316 WICZ skórne, wenerycz 

Zgłoozenia uprasza się kierować pod wy­
żej wymienionym adresem lub telefon. 
nr 282-50. 64-K I LOKALE I ~f.· ~~1it~ 8 

15
'
3020li5 

DZWOŃ-PIĘC-RAZY 
"--------' PIĘ(J (tel. 55&-55) PrY­watna Pomoc Lekarzy 

DWA rn.i.esZk.an.i. Po Po- prz.yśle Cl natychmiast 

P R Z E T 
.KOJU z .1>ucnruą, wygOdy do domu odPowiednie11:0 

A R G :t.aIIJ..Jenie na 3 PoKoje. S'""'c.ial.i.ste. ____ _ 
kuchrua lub duży poKoj ·...-. -

----·---------------- Kuciuuę w olok.ach przy Dr WIELICZAŃSKI .spe-

Zakłady Naprawy Sprzętu Drogowego 

w Pabianicach, ul. Lutomierska 19d 

parku zamienię na po- cjalista chO"I"ób we-
Kój, kuchnia. wYgod.y - wnętrznych (seroe, płu 
środ\!Jtieście. Tel. 3'17-64. ca) powrócił - przyj-
godz. 12-16 31 muje poniedziałki., śro-
DWA razy ""' ""1l:oJ·u z dy, piatki godz. trzecia I 

"" >""" - piąta, Piotrkowska 1.52 
kuch.nią lub dw.a PokojeDr. SIENKO specjalista 

w dniu 22 stycznia 1958 roku na wyelimino- z kuchnia i pokój 4() m skórne. weneryczne. wlo 
kw. zamienie na 3 po-

w.ane samoclhody ciężarowe. koJ·e z kuchnią z wyg~ sów e:odz. 16-18. Kiliń-

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
OGRANICZONY Il 

skieS?o 132 21404 g 
1) samochód c1ęzarowy m.aI'ki GMC typ cl.ami. Dzwonić 311-24 

CCKW -353 ładownoŚQi 4 tOIIJ.y, cena wywo- od g_od.z. 16-17 ZDJĘCIA renitge:now­&kie zębów wykonuje 
ławcza 21.000 zł, JEDEN pokój zamienię specjalnie rentgen den-

na dwa pokoje z kuch- Piolm !ta 
2) samochód ciężarowy marld „Hanom.ag" nią z wYi('O<dami. Kosz- i~ttyczny, ; G 

z silnikiem (Diesla) typ SS-100 ładowności 2,5 ty remontu zwracam. 
t _,_ 21 OOO zł Proiszę dzwonić od g<>- I I ony, cena wywU'l!<(wcza . . dziny &-13• 15--19 tel. no·z·uE 

Do przetargu mogą stawać pr-zedsiębior- 262-88 256 I: 
stwa państwowe, spółdzielnie i osoby prywa- LOKALU na pracownie 'Io. ________ _, 

tne, z.godnie z zarządzeniem M0111itora Fol- w oentirum miasta wiel WARSZTAT śl'llSal'&k<>­
skiego z dnii:a 20. VII. 1957 roku §-7, po uprze- szkośukCl.u. _1.40-ę. O~e:!fly kwdo ·Bri::: mechaniczny wykon.uje 
d · ło· nru· of t · d' 10 „. remonty obrabiarek i 1J<O 

rum z ze er y l wa mm proc. ceny ra Ogłoszeń. Pi~w- s=.egó]jne ~ wy-
wywoławcz.ej, w kasie zakładowej. &ka 96 pod • .2.88" mienne. Lódź. ul. wan-
Wyżej wymienione pojazdy są do ogląda- STUDENTKA poozukuje <!,v 2/4 259 

nla w dziale tra1I1S1pOrtowym tutejszego za- pokoju sublokatorSlkieiro POSZUKUJĘ obyWatel.a. 

kl d d 
. 8 1958 w śródmieści.u. Oferty który wioon" 1955 r. do 

a u, począwszy od ma stycznia r Biuro Ogłosiz.eń Piotr- sta:rc;zył mi..,.do Brzezin 
od godz. 8 do 12. 66-K kowska 96 pod „294" drzewo opalone lucb <>-

kalny. Oferty Biuro O- ny, Koh.t=k.owska 5. 
l\<IASZYNĘ tamboracyj- głoozeń. PiotrlkOIWl'Jlk:a 96 Wilktor Bachmat tel. ~ 

N IE RUCHOM Os
-Il I ną w dobrym &taru.e ku DOd .. roo" . Koszty zwrócę i ~:'7 
U pię. Tel. 213-93 od go- SAMODZIELNE miesz- g~ 

Ei 50 -yr; 

Ili Ul OGŁOSZENIA DROBNE 

W dniu 4 11łycznia 1958 roku zmarł w 
wieku łat 46 

S. t P. 

Zygmunt Jankielski 
Inż. elektryk 

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 stycznla 
br. o godz. 15 z kaplicy cmentarza 
rzymsko-hat-olillldego ;>od we'l;wanfom 
św. Franciszka na C„'ljn:ich, o c.eym I 
zawiadamiają pogrążone w imutk11 

ZONA RODZINA. 

Dnia 4 stycznia 1958 roku zma.rl prze­
żywszy lat 46 

Zygmunt Jankielski 
pracownik Przedsiębiorstwa Wodocią­

gów i Kana.lizacjf Okręgu Łódzkiego. 

W Zmarłym tracimy wartościowego 
pracownika i nieodżałowanego kolegę.

1 DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY. 

Dnia 4 stycznia 
przeżywszy Ia.t 60 

1958 roku zmarła 

S. t P. 

Jadwiga Konig 
z domu Dąbrowska 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 stycz­
nia 1958 r. o godz. 15 z kaplicy Cmenta­
rza św. Antoniego (Mania), o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głębokim 

smutku 
CÓRKA, ZIĘC, WNUCZKA 

i RODZINA. 

W dniu 5 stycznia 1958 roku po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, przeży­
wszy lat 79 zmarł nasz na.juk()(:ha1iszy 
mąż, ojciec, dziadek i pradziadek 

A t P. 

Jan M ajkowąki 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dn. 

9 stycznia br. o godzinie 15 z kaplicy 
Starego Cmentarza nyrnsko-katolickiego 
przy ul. Ogrodowej, o czym za.wiada­
miają pogrążone w głębokim smutku 

ZONA i RODZINA. 

Dnia 5 stycznia 1958 roku zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach 

S. t P. 

Jan Złotnicki 
Pogrzeb odbędzie się w dniu li ariy­

cznła. br. o godz. 15 z kaplicy Starego 
Cmentarza. rzymsko-katolickiego przy 
ul. Ogrodowej, o czym za.wfadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

ZONA i RODZINA. 

Dnia 10 stycznia 1958 roku w drugą 
rocmicę śmierci 

S. t P. 

Jana Króla 
art. muzyka I prof. Państwowej Szko-

ły Muzycznej 
odbędzie się nabożeństwo żałobne o go­
dzinie 8 rano w kościele św. Krzyża, o 
Cl}'Dl Za.wl.adamia 

LOKAL po.<jikJepowy - sób. ktqre o tym fakcie 
1>raedziel<m.v na pokój z wleduialy<bv. - Sprawa 
kuchnią w śródmieściu bardzo ipilnia.. Zglasiz.ać 
zamienię na lokal miesz ,gię natvchmiast B!llZerLi.-

1 dziny 18 3lO kanie dwa POl!role kuch- I I 
P 

nia. lromfart. Piotrkow- ZGUBY ŻONA. R Z E T A R Q 7 l\<IORG ziemi (2 km od MOTOCYKL „WMF" no ska, zamiem~ na p.odob ..._ _ ___________ _ 

tramwaju) zamienię na 2 wy kuipię. Tel. 213-93 ne większ,e. · Tel. 389-W 
pokoje z kuchnią chęt- od, gocLz, 18 311 DUŻY pok6i. częściowe CHOL~SKI Józ,ef, 

Włókiennicza Spółdzielnia Pracy ~le~aj~g~~'run~~ I SPRZfDAZ" I =• w,,.<:"',~b ·i;;,mi.g;~ ~ą- I 
„Współpraca" w1. Warunki do omó- dwa -ookoie z kuohnią . m 1007 

W Łodzl• l P'ot k ka 220 i.vieni.a. Ofert.Y Biuro h tni .._,~•·Ąhh 313 

' u • 1 r ows Ogłoszeń Piotrk<J1Wska 96 ;;~„<'.{ić ~-M""'a~ ~ ZJtOBEK W:ik;toria zam. 
OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY pod „21457" TRZY FOTELE dentv- Piotrlk.owska 117 7Jg'Uihiła 

na OFERUJEMY do spr-ze- styic:zne. do sprzedania I I legitvmację l©lejową 
G sprzed.aż samochodu ciężarowego mairki daży plac 3_641 m w ż.a- J. TuWJ1"!lll 14. zakład PRA"A nr _766-839 257 

C Uy" ty-p Petro-Elektryk, ładowność 3 tony. bicz:kach po 7 zloty-eh fz:y~1e!\Slki 32 e. U ZEGAREK pamią.tkowv 
en.a wywolawcza zł 35.000. za metr. P01SiZu1rn.i€mY BLOK „Meroedesa 170" złoty „Cyma" z m<ełalo 

Ul
SaL1!10c-hód obejrzeć można w zakładzie przy pilnie domków j.edniaro- nominalny, .samochód POMOC domowa do le- wą bransioletka :zig<ubio-
. 'Pow · 

60 
d d 

9 
d 

14 
t od dzinnych cziero i piecio „Mercedes Dies.el" 4-to- kairza potr:rebna . .xriado- no dnia 22.12.1957 r. na 

będ 1 . eJ W go z. 0 0 i am - izbowych na terenie Lo- nowy zamienne na OISO- mość Brzeźna 18 •.1.m. 3 <'1'Cl<C'inku Pl. Woliności ~ 

0 g~e się przetarg w dniu 25 styC7.nia 1958 r . dzi i okolicy. Biuro Po- bawy lub sprzedam. Ja- ·po godz. w 60 k Limanowskiego. Laska-
D 12• 10. średnktwa Kupn,a-Sprze kuba 8-6 21358 G wy znalazca p.ros:zony 

? P~zetargu stawać mogą spółdzielnie or- daży Nieru-chomO\ki Spół SAMOCHÓD BMW" RADIOMEOHANIKZldiotl ie.st o zwrot ?.a wynaitrQ 
g~m~acie społeczne osoby fizyczne i p~ed- d-z.ielni .. Czystość" P'otr- typ aw SPrWdam. Wia- :3~~rz~~~ ~i~~r~ d.zeni<"m. Hi<PO'teczna 11. 
s1ęb1?rstwa n:ieus~łeczrJione, które iprzed- lww."!ka 39 61 k ~~ść Nowotki 3 n d~ Ogloisze.fl Piotriłowska 96 m. 5 Stachowicz, ___ _ 

Dnia 6 stycznia 1958 roku Zmarł na­
gle 

Aleksander Szankuć 
~letni, oddany I ofiarny pracownik 
Cenłralnego Biura K011Btrukcyjnego 

Maszyn R1>lniczych. 

Wyrazy . współczucia rodzinie skła­
dają 

DYREKCJA, PODST. ORGAN PART. I 
i RADA ZAKŁADOWA C.B.K.M:.R. 

sti;twią dokumenty z.godnie z zarządzeniem I , ,- · . :?6 - pod „248" tNASTTL-W;;d~. Kolla-
mims_trn komunikacji z dni.a 8. V. 1957 roku KUPłlQ ~~~~r~~~: Ut GOSPOSIA doohod.ząca ~~:i9 ~d~i~~:i!w~i~~ ZG ~ 
(Monitor Polski. nr 56 poz. 353). 1;Jczestnilków Miekrz.a-!!'kiero _7_,_!!1.:_l!? lub na małe do lek.am ". ócfaki Zar~d Lą<""·"o<"- miJ~~O kJa1!ę ~~ KORALEWSKA Hen.ry-
przet.argu obowiązuje wpłat.a wadmm w wy- ]RADIO „Mińsk" z adao nofrzebna. Plac 9 Maja c.1 :n!l r.. na2lWisko G "kraj:Wsiki ~ub~rn. śv.~~arna 24 
sokosc:i 10 proc. ceny wywoławczej na nasze ?A'.fER 80 lu.b . 10~ c~ terem oraz zee.ar śc;en-1 blok I m . 57 tel. 288-11 "10WTOKT Cze.<:h'v 7.:>TYJ . Opoczno Pi. Kilińl!'kie~ k~ń · :two u: 
k~>nt':' w N. B . P. III o. M. w Łodzi ul. Bien- ~~i>;ę;, •• o~~i! ... i~~ft~';"~~ nv. „Be.c:ker" z pow~l! POMOC domowa <locho/ ;~htna 7'J. '11!2'1.lł~'f k"'".- go 2. przez P'rez. MRN dlo~mf Z.:f!f.~~c!~Ye 
k1ew1cz;a 24, nr 907-6-47. 67-K / kowi$.a 96 pod 302'' ~~~~P{;e<lam7. Ló<lz (jk. ~::Lpolt33,..,...ebna5 y1otr- 7~.lt" 'C!l:J.ez;p1ecw'~· / Wydz1a~ PrzemysłOY-'Y w pracy wydane pn..ez 

- " ę • m . vw""""' m. ~roint ~et'Zllej .' 312 Opoozn1e 281 G P. R. s nr 2 w Lodzi. 

»zIENNIK -ŁÓDW-MS (3461) 5 



Oto grupka łyżwiarz:y niemieckfoh ·z zespołu berliń­
skiej rewii lo<lowej „Dynamo". Zespól ten wyetąpi w 
Lodzi 10 i 11 bm. w hali sportowej przy ul. Żeromskiego. 

Spirytus z łupinek słonecznika 
W Krasnodarze zbudowano fa.brykę, która produkuje 

spirytus z łupinek słonecznikowych, uważanych dotych­
czas za bezużyteczne. Z tony łupinek otrzymuje się 
90 litrów spirytusu, pod<l'US gdy z tony ziemniaków -
80 litrów. Ponadto w procesie wytwarzania powstaje pro­
dukt uboozny - li~ (drzewnik), która jem cennym 
paliwem. 

Conrad - ilustrator 
W. zwlą,*11 z 100-leciem urodzin Conrada warto przy­

pomnieć, że wielki pisarz również świetnie rysował, ro.in. 
postacie swych bohaterów. NaryJSOwał jak sobie wYObra­
ża głowę PeYTOla (Z „Korsarza"), postać Niny (Z „Sza­
leństwa Almayera") i Donnę Ritę (-u „Złotej Strzały"). 
Szkoda, że polscy wydawcy Conrada nigdy nie pokusili 
się o zilustrowanie jero książek reprodukcjami tych ry-
6Ullków. 

Co interesuje młodzież amerykańskq? 
Mlodzieżowa orł'a.nizaeJa kościelna przeprowadziła 

wśród 32 tys. ucn;niów wz.kół w Chicago ankietę, która 
miała pokazać zainteresowania młodzieży. Z szesnastu 
dziedzin zaintere.sowai wymienionych w ankiecie na 
pierwszym miejscu znala7J się „wygląd zewnętrzny". 

Następne miejsca kształtowały się następujl\()O: wśród 
chłOJ>(lÓW - sport, zabawa z rówieśnikami, wieczorki 
i tańce. Dziewczęta na.tomiasł l>O'ia tymi dziedzinami 
WYSuwają na drll&'ie miej6ce kino. „Aktualne wyda.rze­
nia" zajęły w odpowiedziach dziewiąte miejsce, a Z&&"ad­
nienia polityki międzyn.a.rodowej - piętnaste. „Naukę" 
- dziewczęta uplasow,ały na dziesiątym, a ehłopcy na 
Jedenastym miejscu; 

Głusi słyszą 
Na.wet ·w wypad•ka.ch callrowitej gl11choty, pny -- której 

nie poma.gały dotychcza.s :i.adne a.pa.raty słuchowe, uzys­
kuje się obecnie pewne możliwości szyszalności. Leka­
rze francUBcy zastoisowali bowiem 01S1ta-tnfo zabieg, po­
legający na połączeniu nerwu słuchowego z mięśniem 
skroniowym. Stosując mw;tępnie generator niskiej czę­

stotliwości, pr-u.kS'btałcili fa.le dźwięk<>we na impulsy 
el'ektryezne o tej samej częstotliwości. W ten sposób pa­
cjent, całkowicie pcn;baw:iony słuchu, zaczął reagować na 
pewną ilość słów, doprowadzanych do niego bezpośred­
nio przez nerw słuchowy. 

Uśmiechnii się 

- Nie bój się, najdny.i­
sza, to nie jest jadowity 
gatunek! 

- D<illkona.le 
Mam właśnie 
nia leka.rstwa. 
hienie. 

się składa. 
do sprzeda 
na p~ię-

~"~""""""""""---"""""""'•'--

Pierwsza rysa na froncie solidarności 

Nad czym radzili prezesi OZPN 
Nie wszystkie wnioski trenerów da się pogodzić 
z istotny n1i interesami piłkarstwa będą tylko pilkarze kontrakto­

wi, natomiast uczestnicy Pucha 
ru Jurniorów będą amatorami 
czystej wody i żadnych premil 
nie mogą się spodziewać, 

Dwie narady o charakterze l we lub okręgowe, z tym jednak 
ogó!Jnokrajowym odbyly się j€d- zastrzeże!!l.iem, że nie mogą się 
nocześnie w Warszawie: w je<l składać więcej niż z 12 klubów. 
nym lokalu naradzali się trene- Po niezbyt udanej próbie 
rzy .. d w drugim. prezesi posz- wznowienia rozgrywek o pu­
c.zego!nych okręgow. I tu. i tam char im. J. Kałuży P<XStanowio­
uchwalono szereg wruoskow do no nie rezygnować z tym za­
maga1ących s1ę . przeprowadze- strzeżeniem. że rozgrywki będą 
rua szeregu zrruan w _tym oo rozłożone na dwa lata. a okrę­
dotychczas w p1łkarstw1e obo- gi są zo00wią7.ane wyrównać 
w1ązu1e. OczywiśCJ.e uchwały te wzajemne rachunki z roku u­
pozostaną na razie na papierze, biegłego. Premie otrzymywać 
bowiem o wszystkim nowym w 
pilkarstwie głos decydują-cy na­
leży do walnego zebrania PZPN, 
tym memruej niektóre z nich 
zasługują na uwagę, zwłaszcza, 
iż nietrudno przewidzieć, że za 
przyjęciem ich wypowie się 
zdecydowana większość gło­
sów. Są jednak i takie wnio­
ski, które zgoła przeczą sobie. 

Nie tak znów idealrrie, jak to 
można było :obie wyobrazić po 
konferencji prez.€sów klubów I 
ligi przedstawia. się współpraca 
w naszej ekstraklasie. 

Oto dwaj pil'.kar.ze by-
tomskiej Polonii Liberda i Kra­
sucki, mimo iż mają umowy na 
pracę w kopalni zwalniające ich 
od służby wojskowej, najn.ie­
oczekiwaniej otrzymali karty 
powołania. Nietrudno domyślić 
się jakie zakulisowe sprężyny 
pu=ono tutaj w ruch. 

Dla przykładu choćby III li­
ga. Trenerzy proponują w.pro­
wadzenie w rej klasie rozgry­
wek centralnych, a w Il lidze 
piłkarstwa kontraktowego. za­
pominając wido=ie o tym, że 
dzisiaj kluby Il ligi „robią bo­
kami". Granice deficytu jakim 
kluby II ligi zamknęły ubiegło 
roczne bilanse wahają się od 15 
do 355 tys. zł, jakie więc szan­
se powodzenia mogą mieć pr<>­
jekty trenerów? Wymowa tych 
liczb była tak ..., druzgocąca. że 
trenerzy musieli wycofać się z 
pozycji wyjściowej. 

Spór o wyjazd 
hokeistów 
do Oslo 

Przecież PZPN uzgodnil z 
władzami wojskowymi, że pH­
karze I i II ligi będą odbywać 
służbę wojskową w pobliżu 
swych miejsc zamieszkarua i 

Na konferencji prasowej w grać nadal w swoich macierzy­
Warszawie, zwołanej przez stych klubach, a zezwolenie na 
PZHL dyskutowano na temat l!I"ę w klubach woi.skowych mo 
ewentualnego wyjazdu reprezen gą otrzymywać tyllro piłkarze 
tacji Polski na mistI'ZOSltwa klas niższych. Na jakiej więc 
świata w Oslo. Zdal!l:ia były ~ podstawie PQWołano do wojska 
&!ńelone, ale b. charakterystycz piłkarzy bytomskich, zwłaszcza, 
ne. że z tytułu swojej pracy zawo-

I tak np. trener Palus i ka;pi- dowej pobol!"Owi nie pod~egali. 
tan sportowy Met.te~ch twier:- 1 Ktoś tutaj wykroczył wyraźnie 
d~, ze. szkoda piemędzy,. gdy:z j po~ ramy przyjętych zobowią­
ni~ p<JS.ladamy . _dootateozme s;l zan. Nic więc dziwnego. że za­
ne1 reprezentac11 na tak powaz- rząd PZPN stojąc konsekwent­
ną imprezę. Innego z;d.ania je.sit nie na stanowisku nie ma za­
prezes PZHL Wasilewski. miaru wy;razić swojej zgody na 
Twierdzi on, że w naj.gors.zym grę Liberdy i Krasuckiego w 
wypadku PoLsika ·zajęłaby 6 miej iednym z klubów wojskowych. 
SC€. Czy w tym wypadku może mu 

Ostateczna decyzja w tej spra ktoś odmówić słuszności i to 
wie za.padJn.ie w czwa~. całkowitej? 

Jednym z najbardziej chyLa 
doniosłych punktów narady tre­
nerów była uchwala domagają­
ca się wrgainizowania Związku 
Zawodowego Trenerów Sporto­
wych. Powołano nawet komisję, 

która ma nawiązać porozumie- Nabrali wiary w swo·re mo·z· 1,·was'c1· 
nie ze zwią?Jkami :innych gałęzi 
sportu i wystąpić wspólnie z 
odpowiednim postulatem do 
państwowej władzy sportowej. 
Nie podobała się trenerom dzia 
lalność kapitanatu, ich :zx:!a-

Trzydniowy lurniej 
~~Tta~~em ~en~~~ ligowych siatkarzy łódzkiego AZS 
trener wytypowany przez wy- . 
d'l.:iał s:Mol€1lliiowy PZPN. Talti Pr~ez .trzy dt?-t ~rwać będą_ wl punkty, by zaawansować wy±eJ. 
llklad kapitanatu decydowałby 1 ~odzi rozgry"".k1 ligowe w . p1łc:e W Bierutowicach na obozie by-
0 doborze reprezentacji A. B s1atkowe1 męzczyzn z. udz1alem ły dobre warunki atmosferycz­
i młodzieżowej, a 0 ooprezenta- na~tę_pu]ących ~espoło~: A~S ne, pozwalające na przeprowa­
oji juniorów komisja złożona z (Lodz), Gwardia (l~ialystoK), d~anie systematycznych trenin­
dwóch działaczy wydz. mło- A~S (Wroc~awJ i GórmJ:<:. (Kato- gow na boisku. 
dzieżowego PZPN oraz trener wice). Lodziame powrócili z .obo Pierwsz~ ~potkanie. trzydnio-
do spraw młodzieżowych. zu kondycy1ne- wego turn1e1u AZS lodzki roze-

Znac:mie większy ciężar ga- go :t. Bi~rutowic gra w pi'.ltek, 10 bm., o godz. 19 
tunkowy posiadają wniooki wy l .czu1ą się obec- z Gwardią (Białystok). W sobo-
plywająoe z narady prezesów me _dobrze. Po- tę, o godz. 18.30, przeciwnikiem 
okręgów. o centralnej III li- z~yli się wresz- akademików będzie AZS z Wro-
dze nie dopuszczają Ol!li nawet cie kompleksu cławia, a w niedzielę o godz 
myśli, wypowiadają się za u- niższości, wstą- 15.30 AZS (Lódź) spotka się z 
trzymaniem regulaminu rozgry- pił w nich ?vJ~: Górnikiem (Katowice). Zycz;rmy 
wek I i II ligi bez zmian do wy duch. ~1salis naszym akademikom szybkiego 
1959 r.. a walnemu zebraniu my w swmm cza wybicia się na czoło tabelki li-
PZPN pozostawiają decyzję, czy sie o przem.ęcze gowej. 
należy wprowadzić rozgrywki ntu druz~·ny AZS zaprasza na turniej do sa 
jesienno-zimowe, jak to od wie- AZS, w wymku li MDK swoich młodszych koie-
lu lat ma miejsce w większo.ści czego akaderru- gów ze szkół. Dla uczącej się 
krajów Europy. Okręgom pozo- . f:!. łódzcy zn~.- młodzieży bilety sprzedawane s_ą 
stawiono wolną rękę jakie ma- leźh się na 9 m1e1~c1;1 w tabelt. w AZS (Piotrkowska 41) po zm -
ją być III ligi, międzyokręgo- Muszą teraz odrab1ac stracoee żonych cenach. 

Jeszcze tylko 
dwa dni 

Przypominamy, że zbliża się 
ostateczny termin nadsyłania od 
powiedzi na nasz świąteczny ry ... 
sunkowy konkurs sportowy. 

Ci czytelnicy, którzy posiada• 
ją świąteczny numer „Dzienni­
ka Lódzkiego", mogą wziąć Je­
szcze udział w konkursie - i 
ewentualnie zdobyć jedną z cen­
nych nagród. 

Ostateczny termin mija 10 bm. 
Wynik konkursu postaramy &iq 
podać możliwie w najbliższym 
czasie. 

Odpowiedzi nadsyłać prosim„ 
do redakcji „Dziennika Łódzkie­
go", ul. Piotrkowska 96 z zazna­
czeniem na kopercie „Konkurs 
sportowy". 

CIEKAWOSTKI 
łódzkie 
A Istnieje nadzieja, że pły­

wactwo łódzkie obudzi się z le­
targu. Do tego nastraja zapo­
wiedź mającego się odbyć Ziaz­
du Łódzkiego Okręgowego Związ 
ku Pływackiego, na którym do­
konany zostanie wybór nowych 
władz związku. Zebranie odbę­
dzie się 12 bm., o godz. 11 W. 
świetlicy ŁKKF. 

A W najbliższym czasie rug­
by ma być wprowad7one do pro 
gramu nauczania wf wśród mł;1 
dzieży szkolnej. Wydział Oświa­
ty Oddział WF wleca wszyst!<im 
nauczycielom wf skorzystanie :i: 
odbywającego się obecnie kur­
su instruktorskiego rugby. Ab­
solwenci kursu otrzymają za­
świadczenie instruktora klasy L 
Kurs odbywa się w lokalu 
ŁKKF, Pl. Komuny Paryskiej 
nr 5, we wtorki i czwartki o 
godz. 16.30. Najbliższy wykład 
9 bm. 

A Zapisy w Młodzietowym 
Domu Kultury na gimnastvkę 
podstawową i siatkówkę odby• 
wają się w poniedziałki, śroctv 
i soboty w godz. 18-19 w loka­
lu MDK przy ul. Moniuszki 4a . 

Informacje w sekretariacie To 
warzystwa Krzewienia Kultury 
Fizycznej, Pl. Komuny Pary­
skiej 5, tel. 228-47. 

TKKF zaprasza na w-w. kom 
piety wszystkich chętnych do 
zdobywania tą drogą zdrowia i 
sprawności fizycznej, a w szcze­
gólności panie, pragnące mieć 
wdzięczną postawę i smuklą li­
nię. 

Zaprawa gimnastyczna w okre 
sie zimowym pozwoli ćwiczacym 
utrzymać kondycję i „formę" do 
letnich wyczynów na boiskach. 
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RZESZY 
.... Odtąd zamieszkacie ~ ze mną w tym schronie -. po­

wiedział do nich. 
Zaozęli rozmawiać o przylSIZlości. Goebbels oświadczył, że 

on również zostanie w Berlinie do końca i po:;iełni samobój­
sitwo . .Jego żon.a oddaliwszy na chwilę dzieci powiedizi:ała, że 
pójdzie za mężem: otruje najpierw dzieci, a potem popełni 
także samobójstwo. Z początku Hitler nie chciał słuchać 
o tym stmszliW)'Ull zamiarre, ale ona powtarzała, że ~ zde-
cydowana. · 

Fiihrer kazał znisrezyć wszystkie swoje papiery ooobis-te. 
Adiutant polał je benzyną i spalil w ogrodzie Kanoela.rii. Jodl 
i Keitel otrzymali rozkaz wyjazdu do Berchtesgaden. 

Potem Hitler wezwał do swego gabinetu Ewę Braun, dwie 
sekretarki i kucharkę. 

- Prz.ebierzcie s.ię - ITJekl do nich. Za dwie ~ odJta­
tuje wasz samolot . .Ja zostaję tu, aiby UIIU:7JeĆ, a wy mufilcie 
wyjechać, zanim nie będzie za późno. 

- Ty wiesz, że ja zootanę tu z tobą - odpada Ewa Braun. 
- W tej intencji tu przyjechalam. 

Trzy pozostałe kobiety także odmówily wyjamu. 
Około godziny 19 odbyła się druga konferenqja. n.a której 

był już tylko Hitler, Jodl i Keiitel. Obaj generałowie opowia­
dali później o tym w nieco odmiennych słowach, ale ich re­
lacje pokrywają się we WISIZ)'\Stkioh najistotniejszych punk­
tach. 

Hitler zaczął od powtarzania, że zOstaje, aby bronić Berlina 
aź do ootaitecznych mooliwości. 

- Kie<ly miasto padnie, zabiję się, 

Generałowie protestowali podobnie jak w trakcie poprredniej 

l 
konferencji i tym raz.em także bezskuteczn.iie. 

- Jootem całkowicie 7Xietermin.owany wewnętrznie i nie 

I 
mogę nic zmieltić - rzekł Hitler. 

Wobec tego Jodl i Kei.tel spy.tali go o rozikazy. Nawet jeśli 
osobiście uwa!Ż.a sytuację za rozpaczliwą, pooostaje nadal wo­
dzem wszystkich sil zibrojnych Rzeszy i nie może wysłać 

swoich generałów na połu<l;pie nie wydając im ża<lnych roz­
kazów. 

:- N.ie mam żadnego rozkazu do wy<ląnia - od.powiedział 
Hitler. - Jeśli choecie otrzymać rozkazy, zwróćcie się tylko 
do ma!'sz.ał,ka Rzeszy, Goeringa. 

To sensacyjne oświadczenie wzburzyło obu generałów. Ochl<>­
nąwszy z pierwszego wrażenia zaprotestowali wspólnie, twier­
dząc że żaden żol:nierz niemiecki nie zechce walczyć pod roz­
kazami ReichsmaroohaUa. 

- Nie ma już mowy o walce - od.parł Hitler. - Nie ma 
już czym. Jeśli ohodzi o neg'OCja.cję G<Jexmg zrobi to daleko 
lepiej ode mnie. 

Tak brzmiało drugie sensacyjne oświadczenie, które było po­
nownym wstrząsem dla generałów. Nie zareagowali ju:ż na­
wet wcale, kiedy Hitler w niecałą minutę po stwierdzeniu, 
że nie pozostało już nic, czym można by walczyć, zażądał od 
nicli zastanowienia się nad S]JQSObem, w jaki można by jesz­
cze przyjść n.a pomoc Berlinowi. Razem z Hitlerem pochylili 
się raz jes.zcze nad mapą - ootatni ra:Z. 

Ostatnią niemieC'ką siłą zbrojną, znajdującą się stosunkowo 
blisiko i pozornie roa,tną do użycia jest XII annia generała 
Wencka, uformowana przed kilkoma dniami (z sił za,pożyczo.­
nych z dwóch sąsiednich armii), która miala zająć poz-.rcje na 
Labie frontem do zachodu. Postanowion.o, że zrobi ona po 
prostu pól obrotu I ruszy na Poczdam i Berlin. Dlugo dysku­
towali nad szczegółami. rej operacji i ich definitywnym u.sta­
wieniem. Keitel miał 0.90biście zawieźć rozkazy Wenckowi, 
podczas gdy Jodl pojedzie przejąć najwyższe dowództwo 
(OKW), którego siedziba znajdowała się obecnie w Kramp­
n:itz w podnniejskJ.ej okolbcy na zachód od Berlina, W bunkrze 
miał zostać Krebs jako wojskowy doradca Filhrera. DowódCl\ 
wojskowym Berlina Z<J<S'tal mianowany general Wed.ling. Na 
tych. decyzjach zakończyła się qruga Ila!I'ada. Była godzina 
8 WJ.eczorem. 

Keitel chcial udać się niezwłocznie do Wencka, ale Hitler 
naJeigał, a.by generał odpoczął trochę przed dość długą i praw­
dopod~bnie tr-u?ną podróżą. Towarzyszył mu przy kolacji, byt 
zup~łn1e spako1ny a nawet miły. Gdyby nie fizyczne niedoma­
gama, m?:ż:na by odnaleźć w nim Hitlera z pięknych, spokoj­
nyc:h dni w Ber~hte.sigaden. Fiihrer zwrócił się osobiście do 
słuzb!'. z poJ.eoe.m~ przygotowania dfa gen.erala prrekąski na 
podr~z: kiana,pk1, wmo, czekolada, tiól butelki koniaku. 
Kro~o potem Keitel i Jodl razem opuścili bunkier. Pó:7.­

nY1'.1 w;eczo~m. a .nawet w nocy mialo miejsce jes.zcze kilka 
wyJa2ldow, rruę<lzy _mnymi opuszczał Hitlera pr7.yboczny lekarz. 
Thoodor Moren. Fuhrer pożegna! go więcej ruż chłodno: 

(C. d. n.) 
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